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Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


Nr 224 (924) ROK IV x 


Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Obywaiel Bolesław ‘Bierut 


Warszawa 


- My, załoga przedsiębiorstw budowlano-montażowych oraz za- 
doga huty „Kościuszko“, przesyłamy Ci meldunek o uruchomie- 
Miu dla dobra Polski Ludowej na 142 dni przed terminem naj- 
RH obiektu drugiego roku Planu 6-letniego, wielkiego 

ca 39 fk; . 

Każdy dzień przynosi nam nowe sukcesy na polu budownic- 

a socjalistycznego w naszej Ojczyźnie. 

My. robotnicy, skupieni wokół Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej į Rządu Ludowego pod Twoim przewodnictwem, 
Kroczymy do coraz nowych zwycięstw w walce o pokój i reali- 
zację Planu 6-letniego. 

Tylko dzięki władzy ludowej stało się możliwe wykonanie 
W tak krótkim czasie wielkiego pieca „B“, który jest dziełem 
polskich inżynierów, techników į robotników. 

Przy budowie wielkiego pieca „B“ pamiętaliśmy o Twych sło- 
wach, że wcielając w życie nasz plan 6-letni, budując podwa- 
liny Polski Socjalistycznej, wykonujemy testament i urzeczy- 
Wistniamy marzenia całych pokoleń polskich rewolucjonistów, 
Polaków, bojowników o wolność i sprawiedliwość społeczną. 

Budowa tak nowoczesnego j zmechanizowanego pieca stała się 
możliwa dzięki przyjacielskiej pomocy wielkiego sąsiada i so- 
Jusznika — Związku Radzieckiego, który dostarczył przedtermi- 
nowo najnowocześniejszych i najbardziej skomplikowanych 
urządzeń mechanicznych i elektrycznych i przysłał doświadczo- 
nych inżynierów do pomocy w montażu. 

Łamiąc trudności piętrzące się w trakcie budowy i montażu, 
Pamiętaliśiny również, iż każdy dzień skrócenia prac — to ce- 
Biełka w umocnieniu pokoju. 

Budowa ta jest jeszcze jednym dowodem wielkich sił twór- 
€zych, tkwiących w naszej klasie robotniczej. 

Te siły twórcze w niwecz obracają i obrócą zakusy imperiali- 
stów anglo-amerykańskich i ich zbrodniczych agentów w Pol- 
sce, dążących do powstrzymania rozwoju gospodarczego naszego 

raju. 

Obywatelu Prezydencie, my, robotnicy - hutnicy, przyrzeka- 
My Ci, iż nie ustaniemy w wysiłkach, aby budowa Polski że- 
laza ; stali postępowała coraz szybciej naprzód. 

Damy coraz więcej surówki i stali dla budowy podstaw naszej 
szczęśliwej przyszłości, dla budowy podstaw socjalizmu w Polsce. 

Niech żyje i rozkwita nasza Ojczyzna — Polska Ludowa! 

„Niech żyje awangarda klasy robotniczej, organizator zwy- 
SA narodu polskiego — Polska Zjednoczona Partia Robot- 
icza! 

Niech żyje nasz, Prezydent, Przewodniczący Polskiej Zjedno- 
Czonej Partii Robotniczej, towarzysz Bolesław Bierut! 


Przebieg uroczystości 


, (a) Na 142 dni przed terminem uruchomiony został dnia 12 
Sierpnia 1951 r. wielki piec „B“ w hucie „Kościuszko“. Na uro- 
czystość uruchomienia przybyli: tow. Premier Józef Cyrankie- 
wicz, Minister Przemysłu Ciężkiego tow. Julian Tokar- 
ski, Minister Budownictwa Przemysłowego tow. Cze- 
sław Bąbiński, Wiceminister Przemysłu Ciężkiego tow. 
Ż.emajtis, Wiceprzewodniczący CRZZ — tow. Ćwik, Se- 
kretarz KW PZPR w Katowicach tow.  Waniołka, 
przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Katowicach tow. Jaszczuk, dyrektor Centralnego Zarządu 
Przemysłu Hutniczego tow. Borejdo oraz przedstawiciele 
władz miejscowych i delegacje ze wszystkich -polskich hut. 

roczystego zapalenia gazu w nowym wiełkim piecu doko- 
hał tow. Premier Józef Cyrankiewicz. Od 12 bm. więc — 
płynie z oibrzyma-pieca szerokim strumieniem surówka — 
podstawowy produkt przemysłu hutniczego. 


sy — inż. Adama Kunza; order 
„Sztandar Pracy“ otrzymali ró- 
wnież: inż. Stanisław Dyakow- 
ski — projektant pieca „B“, 
inż. Józef Szewczyk, inż. An- 
drzej Orłowski — dyrektor in- 


Niemożliwe! — mówiono, kiedy 
DO raz pierwszy usłyszano. że 
załoga i budowniczowie wiel- 
lego pieca „B* podięli — się 
skrócić termin budowy tego ko- 
Osa o 140 dni. „Czegoś“ takie- 


£3 nie budowano jeszcze w Pol- 
Sce nigdy. Wielu wątpiło, czy 
Ukończą go na 1 stycznia 1952 
Toku. jak przewidywał pian. 
ymczasem oni postanowili 
Skrócić czas budowy o blisko 
Fięć miesięcy. 

Niejeden z ówczesnych scep- 
tyków (bo już w czasie budowy 
zmieniali zdanie) był na uro- 
czystości uruchomienia pieca, 
Widział błyszczący w sierpnio- 
wym słońcu piec „B“ i jeszcze 
laz naocznie przekonał się, że 
Smiałe pomysły ofiarnych 
udowniczych przybrały kon- 
krene, stalowe kształty. 


Trudności i sukcesy 


_ O godzinie 10 rano sekretarz 
Rady Zakładowej huty „Ko- 
Sciuszko* tow. Niemiec otwo- 
Tzył uroczystość powitaniem de- 
€gacji partii i rządu oraz 
Wszystkich zebranych na uro- 
Czystości. 

Dyrektor huty „Kościuszko“ 
— tow, inż. Szafrański, mówił 
© długiej i trudnej walce, jaką 
Stoczyła “załoga budowniczych 
Vleca-giganta, o olbrzymich tru 
Cnościach, jakie w tej walce 
Dokonano i odniesionych suk- 
cesach; wykonano 300.000 met- 
Pó sześciennych wykopów, za- 
iożono 100.000 m sześciennych 
żelbetu, zbudowano 15.000 ton 
onstrukcji, zainstalowano 4.000 
on maszyn, położono kilkana- 
Cie kilometrów torów kolejo- 
Wych, około 25 km kabli siło- 
Wych, 10.000 m przewodów wo- 
myvch i gazowych, wmurowano 
Ponad 10.000 ton materiałów 
OSniotrwałych. Dostawy dla bu- 

Owy pieca wykonane zostały 
Przez ponad 20 hut i ponad 50 
nych przedsiębiorstw. 


t imieniu budowniczych 
N Makar — jeden z przo- 
Ujących pracowników * bu- 


gp YCH, przekazuje piec za- 


adze huty Kościuszko“. Przyj- 
uje — stary wielkopiecowiec 
W Walenty Zieleniec. 
rzemówienia tow. Premie- 
4 Józefa Cyrankiewicza (poda- 
My oddzielnie) i tow. min. To- 
r. skiego (pa str. 3) przerywa- 
s są co chwila okrzyka- 
na cześć PZPR, Związku Ra- 
Sekiego, towarzysza Józefa 
Jna j towarzysza  Bolesła- 
dze Bieruta Co chwilę zgroma- 
ry Skandują: Stalin — Bie- 
— Pokój! 


dzi 


Dekoracja odznaczonych 


kopjzrUszający był moment de- 
za} | Odznaczonych. Łzy uku- 
się w zaczerwienionych 
przespanych nocy oczach 
zego dekorowanego orde- 


Od nie 
Bieryys 


„Sztandar Pracy“ II kla- | 


westycji CZPH i dyr. inż. Je- 
rzy Sitowski. 


Złoty Krzyż Zasługi otrzy- 
mał przodownik pracy — tow. 
Makar. Ogółem odznaczono 
crderami „Sztandar Pracy“ II 
kiasy, Złotymi, Brązowymi i 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi o- 
koło 200 pracowników spośród 
załogi i budowniczych wielkie- 
go pieca „B“. Tych 200 — to 
najlepsi wśród najlepszych, 


Gaz zapalony 


Słychać warkot motorów 
to przybyła sztafeta motocyklo- 
wa z pochodnią z huty „Często- 
chowa“. 


Przodownik pracy z huty „Ba- 
tory“ tow. Edward  Hadamik 
wręcza pochodnię Premierowi. 
Przy otworze spustowym pieca 
„B* w białych azbestowych u- 
braniach ochronnych stoi bryga 
da wytapiaczy z majstrem Zie- 
leńcem na czele Pierwszy wy- 
top w tym kolosie będzie ich 
dziełem. 


Towarzysz Premier rzuca po- 
chodnię do otworu spustowego. 
Następuje szereg potężnych głu- 
chych wybuchów — zapalił się 
gaz. 


Pierwszy wytapiacz ZMPowiec 
Henryk Kowol odczytał meldu- 


' nek załogi do Prezydenta towa- 


rzysza Bolesława Bieruta (mel- 
dunek podajemy powyżej). 


Wielki piec „B“ —  potęż- 
na inwestycja drugiego roku 
sześciolatki, od tej chwili roz- 
poczyna pracę dla socjalizmu i 
pokoju — dla szczęśliwej przy- 
szłości. 


Długie szeregi przybyłych na 
uroczystość. przechodzą przez 
kombinat, z podziwem oglądając 
nowoczesną konstrukcję i do- 
skonałe wyposażenie. Wielkim 
zainteresowaniem cieszy- się 
skomplikowana automatyka 
wielkopiecowa, dostarczona nam 
— jak i większość innych urzą- 
dzeń — przez Związek Radzie- 
cki która wyeliminowała ręcz- 
na uciążliwą pracę. Inżyni=ro- 
wie radzieccy Budiłow, Gierasi- 
mow i Serdyński z radosnym 
uśmiechem na twarzy udzielają 
wyjaśnień na potoki pytań. 


Po „Częstochowie“, Wizowie, 
Gorzowie uruchomiliśmy 
jeszcze jeden większy od 
tamtych — obiekt przemysłowy 
Mogli tego dokonać nasi robot- 
nicy i inżynierowie. bo dali z 
siebie wszystko — umiejętności. 
energię i zapał, bo wspierała 
ich braterska pomoc radzieckich 
towarzyszy. 


LESZEK TEPER 


Iryb 


una Ludu 
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Nowa potężna inwestycja planu 6-letniego — uruchomiona 


" 142 dni przed terminem zapłonął gaz 
w wielkim piecu „B” huty „Kościuszko“ 


Przemówienie tow. premiera Józefa Cyrankiewicza 
na uroczystości uruchomienia wielkiego pieca 


Robotnicy, technicy, inżynie- 
rowie huty „Kościuszko“, bu- 
downiczowie wielkiego pieca, 
towarzysze i obywątele! 


Zebraliśmy się tu na uroczy- 
stość, która jest wielkim świe- 
tem waszej huty, ale zarazem 
jest wielkim świętem całej pra- 
cującej i tworzącej nowe życie 
Polski. Nowy wielki piec „B“, 
duma waszej huty, równucze- 
śnie duma polskiego hutnictwa. 
oddany dzisiaj zostanie do użyt- 
ku. To znaczy, że odtąd przyby- 
wać będzie corocznie naszej go- 
spodarce o ćwierć miłiona ton 
więcej surówki. To znaczy, że 


znowu dokonaliśmy wielkiego 
kroku naprzód w rozwoju na- 
szej gospodarki, na drodze 
uprzemysłowienia naszego kra- 
ju. w realizacji naszego wiel- 
|kiego Planu 6-łetniego. To zna- 
| czy, że przebyliśmy znowu du- 
|ży krok bliżej do socjalizmu. 
Historia waszej huty i histo- 
jria zbudowania tego wielkiego 
ipieca, to w wielkim skrócie ni- 
| storia gospadarki naszego kra- 


ju na przełomie dwu epok, a! 


równocześnie obraz i symbol te- 
go, co się dzieje dzisiaj. w całej 
| Polsce. Krótko mówiąc, to hi- 
|storia wielkiej przemiany, któ- 
irą przeżywa cała Polska. 


Los huty zmienił się tak, jak zmienił się 
łos całej Polski 


Huta wasza istnieje bez mała 
półtora stulecia. Niegdyś, gdy 
ustrój kapitalistyczny  znajdo- 
wał się jeszcze w rozkwicie, 
rozwijała się i ta huta. Była 
wówczas technicznie i ekono- 
micznię przodującym zakładem 
hutniczym. Ale na dziejach tej 
huty odbił się los naszego kra- 
ju. który w owej epoce znajdo- 
wał.się. w jarzmie zaborców. 

Przyszedł czas w końcu ubie- 
głego stulecia, że ówczesny pru- 
ski zaborca zaczął sztucznie na- 
mować rozwój przedsiębiorstwa 
na korzyść hut Zagłębia Ruhry. 
Huta popada w zastój. Zastoju 


tego nie potrafiła oczywiście 
przezwyciężyć także  dwudzie- 
stoletnia gospodarka polskich 


kapitalistów z okresu między- 
wojennego. Wprawdzie w rozu 
1937 wysiłkiem polskich inży- 
nierów i polskich robotników 
staje tu nowoczesny wielki piec 
„A', lecz ogólny upadek go- 
spodarczy kraju, pogłębiające 
się kryzysy nękają również wasz 
zakład i uniemożliwiają pełne 
wykorzystanie nawet ówczesnej 
jego wydajności. Także w roku 
1939 łapa pruskiego imperiali- 
zmu znów sięga zachłannie po 
polską ziemię i huta dostaje się 
w ręce hitlerowsxie. Produkcja 


lobrócona jest na wytwarzanie 
jnarzędzi mordu i zniszczenia. 
Rabunkowa gospodarka hitlerow 
ska doprowadza zakład do kom- 
pletnej ruiny. Tak samo okupant 
rujnuje całą gospodarkę pol- 
ską. 


I wreszcie, dzięki braterskiej 
i pomocy zwycięskiej Armii Rā- 
|dzieckiej, nadchodzi dla Polski 
| wolność i władza ludowa. Los 
huty zmienia się, tak jak zmie- 
nia się los całej Polski. Nigdy 
jeszcze nie panowało w tych mu 
rach taxie tempo pracy, nigdy 
| jeszcze nie ożywiał jej taki 
twórczy duch. Wyrazem tego 
tempa i tego ducha jest wielki 
| piec „B“, który dzisiaj zadmu- 
| chany zacznie pracować dla Pol- 


| ski, dla ludu polskiego. 


Piec „B* wykończony został 
|na 5 prawie miesięcy” wcześniej, 
aniżeli przewidywał pierwotny 
plan. Tak buduje dzisiaj klasa 
robotnicza Polski Ludowej. Piec 
„B“ jest najbardziej nowocze- 
snym wielkim piecem polskiego 
| hutnictwa. Taki jest wynik twór 
| czej pracy naszych inżynierów, 
| techników. raejonalizatorów, 
| przodowników pracy. Takie są 
założenia techniczne naszego 
l Planu 6-letniego. 


Dzieło polskich robotników, konstruktorów 
i inżynierów | 


Piec „B“, przy trzykrotnie 
wyższej produkcji, zatrudni 
przeszło trzykrotnie mniejszą 


liczbę ludzi. Taka jest droga 
rozwojowa naszej gospodarki 
socjalistycznej, mechanizacji, ra- 


1 


cjonalizacji, ulepszania proce- 
sów wytwórczych — wyręcze- 
nie człowieka przez maszynę i 
automatyzację wszędzie tam, 
gdzie jest to możliwe, ulżenie 
mu i odciążenie go od najbar- 


dziej znojnych i szkodliwych dla | 
jego zdrowia prac. Piec „B“ jest | 


dziełem polskich robotników, | 
konstruktorów i inżynierów. 
Ich to wysiłek, ich to po- 


mysłowość i twórcza praca kon- 
strukcyjna stworzyła jeden z 
największych w Europie wiel- 
kich pieców. Ich to wysi- 
łek i pomysłowość zapewniła 
mu wysoki poziom techniczny. 
Nasz wielki sąsiad i sojusznik, 
kraj zwycięskiego socjalizmu — 
Związek Radziecki, przyszedł 
nam z pomocą w sprawie naj- 
trudniejszej, dostarczając urzą- 
dzenie mechanizacji i automaty- 
zacji pieca. 

Taka jest historia pieca, taka 


ijest historia każdej wielkiej in- 


westycji przemysłowej w Polsce 
Ludowej. Ten sam obraz rozta- 
cza się przed nami gdziekolwiek 
się w Polsce zwrócimy. Dokony- 
wa się wielka przemiana. Pol- 
ska cała przeobraża się z zaco- 


Każdego patriotę 


fanego, uwstecznionego gospo- 
darczo i technicznie kraju W 
kraj wielkiego przemysłu, no- 
woczesnej techniki, gospodarcze- 
go postępu. Tej przemiany do- 
konywa naród polski, jego 
dzielna i ofiarna klasa robotni- 
cza. Dlatego w toku tej prze- 
riany zmieniają się i ludzie 
Odpada z nas, pozostaje za ^a- 
mi to wszystko, co jest spuści- 
zną przeklętego ustroju wyzży- 
sku i przemocy. Tworzy się no- 
wy człowiek, człowiek budow- 
nictwa socjalistycznego. Nowa 
Polska, Polska żelaza i stal, 
elektryczności, mechanizacji i 
motoryzacji, rodzi się wysiłkiem 
całego narodu. Ręka w rękę pra- 
;cuje polski robotnik, chłop i in- 
teligent, partyjny i bezpartyjny. 
| Klasa robotnicza przewodzi na- 
rodowi w tej wielkiej pracy i 
walce. Klasę robotniczą i cały 
| naród polski prowadzi ku wiel- 
kiej przyszłości jej czołowa 
przodująca siła polityczna 
Partia. Za nią kroczy cały na- 


ród. porwany wielkim  celam, 
zjednoczony i zwarty jak nigdy. 
oddany sprawie niepodległości, 
socjalizmu i pokoju. 


porywa wielkość 


naszych zadań 


Nie ma w naszym kraju ani 
jednego uczciwego 
którego nie urzekłaby, nie por- 
wała wielkość zadań, któreśmy 
sobie postawili. Otwarty został 
nowy rozdział w historii Polski. 
W ciągu paru lat, za sprawą lu- 
dzi pracy, Ojczyzna nasza prze- 
była drogę większą niż przed- 
tem w ciągu całych dziesięcio- 
leci, jeżeli nie wieków. Stało się 
to możliwe dzięki temu, że Pol- 
ską rządzi lud, a nie garstka 
sprzedajnych, spodlonych , poli- 
tyków reakcyjnych, wysłuzują- 
cych się obeym i rodzimym ka- 


pitalistom, przeżartych zdradą 


i zaprzaństwem. O losach tej 
huty nie decydują więcej człon- 
kowie rad nadzorczych wiel- 
kich koncernów, które niczym 
ośmiornice oplątały nasz krai 
i wysysały zeń żywotne soki. O 
losach tej huty, o jej rozwoju 
decyduje dzisiaj naród polski. A 
naród polski chce, żeby ta huta 
rosła, rozwijała się, produkowa- 


III Światowy Zlot Młodych Borowników 'o Pokój 
Wspaniała manifestacja ponad ` 
2 milionów młodzieży niemieckiej 
przeciw remilitaryzacji Trizonii 
2 ZAJ RENO e 


101 krajów był dzień 12 sierpnia. Ponad 2 miliony chłopców 
i dziewcząt z całych Niemiec w tym ok. 40 tys. z Trizonii 


manifestowało 


przeciwko remilitaryzacji Niemiec 


zacho- 


dnich oraz za zawarciem traktatu pokojowego z Niemcami 


w 1951 r. 


O godz. 8.00 rano trybuny na 
placu Marksa-Engelsa wypełnili 
delegaci zagraniczni, przybyli 
do Berlina na Zlot Młodych Bo- 
jowników o Pokój. Gorąco po- 
witali oni przybywającego pre- 
zydenta NRD Wilhelma 
Piecka i członków rządu. Miej- 
sca honorowe na trybunie, nad 
którą widnieją olbrzymiej wiel- 
kości portrety Stalina i Piecka, 
zajmują członkowie rządu NRD 
z premierem  Grotewohlem na 
czele, członkowie Frontu Naro- 


dowego Niemiec Demokratycz- | 


nych, bojownik o zjednoczo- 
ne pokojowe i demokratyczne 
Niemcy — Max Reimann, pre- 
zydium Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, Mię 
dzynarodowego Związku Stu- 
dentów, przywódcy postępowych 
organizacji młodzieżowych róż- 
nych krajów, uczestnicy Zlotu 
oraz członkowie korpusu dy- 
plomatycznego z dziekanem 
korpusu — ambasadorem ZSRR 
Puszkinem na czele, 


Sztandary w powietrzu 
i na ziemi 

W niebo wzlatują setki rakiet, 
z których rozwijają się flagi 
narodów całego świata, opada- 
jąc powoli na  spadochro- 
nach. Z różnych stron miasta 
przybywają na plac kolumny 
młodzieży niemieckiej, niosące 
sztandary SFMD i Międzynaro- 
dowego Związku Studentów 
Za nimi posuwa się las sztan- 
darów ze sztandarem ZSRR na 
czele. Za nim widać sztandar 
zwycięskiego narodu chińskie- 
go, krajów demokracji ludowej 
i innych narodów. Dziesiątki 
tysięcy rozentuzjazmowanych 
widzów wita owacyjnie mło 


,dzież niemiecką okrzykiem 


| „Freundschaft!“ 


Na czele pochodu 
portret Stalina 


Przy dźwiękach fanfar wzla- 
tuje w powietrze chmura bia- 
|łych gołębi. Orkiestra gra pieśń 
ułożoną na cześć Zlotu pt. „Nie- 
bieskie sztandary do Berlina!“ 
Na plac przybywają pionierzy 
niemieccy w białych bluzach i 
niebieskich chustkach. Ich czo- 
łówka niesie wielki portret 
Stalina. Z dziesiątek tysięcy 
piersi zrywa się okrzyk „Stalin! 
Nad posuwającymi się szerezga- 
mi powiewa transparent z 1api- 
sem: „Chcemy jednolitych, po- 
kojowych i demokratycznych 
Niemiec*. Na tysiącach plaka- 
tów widnieje słowo „pokój“ we 
wszystkich językach świata. 


Pionierzy chcą żyć 
w pokoju i być szczęśliwi 


Za uczniami szkół przysposo- 
bienia zawodowego maszerują 
tysiące pionierów, przebywają- 
cych w „Międzynarodowej re- 
publice pionierskiej im. Ernsta 
Thaelmanna.* Ich hasło głosi: 
„Chcemy żyć w pokoju i być 
szczęśliwi!*. „Bądźcie gotowi“— 
rozlegają się ze wszystkich 
stron głosy. „Zawsze gotowi! — 
odpowiadają najmłodsi repre- 
zentanci, wznosząc wysoko em- 
blematy swoich organizacji. 

Gorąco witani są robotnicy- 
sportowcy w  różnobąrwnych 
strojach, Niosą oni transparent 
z napisem: „Gotowi do pracy i 
obrony pokoju“. Młodzież Tu- 
ryngii, Bawarii, Saksonii, Wir- 
tembergii, Helgolandu, West- 
falii — Nadrenii wita swoich 
przyjaciół ze wszystkich kra- 
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jów Niezliczone hasła i transpa 
renty, plakaty i okrzyki dają 
wyraz dumie z wielkich osią- 
gnięć młodzieży NRD oraz zde- 
cydowanej postawie w walce o 
jednolite, pokojowe i demokra- 


tyczne Niemcy. Swą słuszną nie. 


nawiść przeciwko podżegaczom 
wojennym i przeciwko zdrajcy 
narodu niemieckiego — Ade- 
nauerowi wyrażają manifestan- 
ci w niesionych karykaturach 
i odpowiednich: napisach. 


Maszerują sportowcy 


Z głębi alei „Unter den Lin- 
den* wartko wypływa kolum- 
na  defilujących sportowców. 
Idą gimnastycy, lekkoatleci, wio 
ślarze, piłkarze, pływacy, ho- 
keiści, bokserzy, tenisiści... Ko- 
lumnę poprzedza chorąży, wy- 
soko wznosząc czerwony sztan- 
dar z wizerunkiem Stalina. Na 
okalających plac trybunach zry- 
wa się huragan oklasków, To- 
warzyszy on posuwającym się 
miarowo w takt marsza dalszym 
barwnym grupom sportowców, 
niosących portrety czołowych 
przywódców światowego ruchu 
pokoju. Setki tysięcy widzów 
na placu Marksa - Engelsa i 
wzdłuż alei „Unter den Linden“ 
ogarnia entuzjazm. Nie milkną 
okrzyki na cześć pokoju i jego 
bojowników. 

Za sportowcami kroczą grupy 
młodzieży, symbolizujące zwy- 
cięstwo pokoju, zbratanie się 
młodzieży całego świata na Zło- 
cie berlińskim oraz znaczenie 
5-letniego planu gospodarczego 
NRD. Młodzi chłopcy i dziew- 
częta niosą sztandary z wyhaf- 
tewanym na nich białym gołę- 
biem pokoju. 

Chłopcy w  kombinezonach 
robotniczyci. z młotami na ra- 
mieniu, dziewczęta w kremo- 
wych kostiumach z kłosami w 
rękach oraz studencj w białych 
laboratoryjnych  fartuchach z 
cyrklami w rękach odtwarza- 


patrioty, , 


ła jak najwięcej, aby służyła na- 
rodowi i jego pokojowej pracy. 
I nie ma granic możliwościom 
postępu gospodarczego na naszej 
polskiej ziemi. Coraz szybciej i 
lepiei budujemy nowe życie, no- 
w | Polskę — kulturę i dobro- 
byt. Niczyj tu zysk prywatny, 
ni ciasny interes klas posiada- 
jących nie stawia dzisiaj barier 
rozmachowi twórczej pracy mas. 

I tym się tłumaczy tajemnica, 
dlaczego to polski inżynier, przy 
pomocy „polskiego robotnika i 
hutnika, tworzy dzisiaj z takim 
zapałem nowe konstrukcje tech= 
niczne. Dlaczego dokonuje dzi- 
siaj wielu nowych wynalazków. 

Dlaczego stwarza coraz lepsze, 
coraz wspanialsze metody pro- 
dukcyjne. Bo wie, że każdy wy- 
nalazek, każde ulepszenie znaj- 
dzie natychmiast zastosowanie, 
że będzie z radością powitane 
przez masy pracujące i przez 
kierowników życia gospodarcze- 


ją symbol 5-letniego planu 
gospodarczego NRD, planu po- 
kojowej pracy narodu niemiec- 
kiego. 


| Młodzi Niemcy manifestują 


wolę pokoju 


I znowu równymi, szerokimi 
rzędami maszerują przez plac 
setki tysięcy młodzieży nie- 
mieckiej.  Demonstrują mło- 
dżi robotnicy, chłopi, technicy, 
artyści i sportowcy wszystkich 
krajów Niemiec. Dalekim eœ- 
chem odbijają się nieprzerwa- 


ne owacje kilkuset tysięcy 
mieszkańców Berlina i gości 
zagranicznych, wypełniających 


po brzegi trybuny i obie stro- 
ny ulic, przez które podąża gi- 
gantyczny pochód.  Uczestni- 
cy pochodu odpowiadają o- 
krzykami na cześć przodującej 


młodzieży ZSRR, Chin, Korei, 
krajów demokracji ludowej i 
walczącej przeciw imperiali- 


stom młodzieży krajów ka- 
pitalistycznych i kolonialnych. 
Widzowie i demonstrująca mło- 
dzież niemiecka złączeni są jed- 


nym, wspólnym, potężnym 
pragnieniem — zachowania po- 
koju. Milionowa rzesza mło- 


dych Niemców daje przekony- 
wajacy, potężny wyraz zro- 
zumienia konieczności czynnej 
obrony pokoju i nieubłaganej 
walki przeciwko podpalaczom 
świata. 

Przeszło 8-godzinną mani 
fesiację pokojową młodzieży 
niemieckiej zamyka liczna gru- 
pa młodych Saksończyków, 
zwycięzców współzawodnictwa 
w przygotowaniach przedzłoto- 


wych. 
Mijają ostatnie szeregi de- 
fiiujących. , Dziesiątki tysięcy 


rozentuzjazmowanych młodych 
widzów ujmują się za ręce i 
pod pogodnym, letnim niebem 
rozbrzmiewa bojowa pieśń — 
hymn Światowej Federacji Mio 
dzieży Demokratycznej, 
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go. I tym się tłumaczy. dlacze- 
go robotnik polski osiąga nie- 
spotykane dawniej rekordy wy- 
dajności, dlaczego przekracza 
normy produkcji, dlaczego prze- 
jawia tyle inicjatywy racjona- 
lizatorskiej i nowatorskiej. Bo 
pracuje dła siebie. Bo wie, że nie 
ma granic możliwość rozszerza- 
nia produkcji. Bo wie, że po- 


Ale nam, ogarniętym pasją 
tworzenia i budowania, nie wol- 
no ani na chwilę zapominać o 
nakazie surowej czujności. Bo 
oto z tego lamusa przeszłości 
wygląda jeszcze ku nam od cza- 
su do czasu widmo minionych 
czasów. W Najwyższym Sadzie 
Wojskowym znalazła się znów 
na ławie oskarżonych gar- 
| stka nikczemników, którzy 
—  zaprzedawszy się zdra- 
dzieckć wrogom naszej Oj- 
czyzny,: pragnęli z kolei cały 
nasz kraj temu wrogowi 
zaprzedać. 

W porę pokrzyżowała ich nie- 
cne zamiary czujna i karząca 
dłoń naszej ludowej sprawied- 
liwości, jak to czynić będzie 
zawsze w stosunku do każdego 
zdrajcy i wyrodka, w stosunku 
do każdej szajki nikczemników. 
zdrajców i zaprzańców, co on- 
jgiś kształcili się w szkole pił- 
sudczyzny, a dokształcali w służ- 
bie imperialistycznych wywia- 
dów anglosaskich. Ale każda ta- 
ka sprawa winna być dla nas 
wszystkich przypomnieniem, że 
nie ma granic nikczemności, ja- 
kich ima się wróg Polski, wróg 
sccjalizmu i pokoju, by próbo- 
wać zniweczyć nasze dzieło i 
odebrać ludowi polskiemu to. 
co zdobył wielkim swoim wysił- 
kiem, by narzucić nam znowu 
pęta niewoli i jarzmo wyzysku. 
Wzgarda i nienawiść dla zdraj- 
ców, oto zgodna odpowiedź ca- 
łego narodu. 

Żadne skryte wysiłki tej czy 
innej garstki nikczemników nie 
są oczywiście w stanie powstrzy- 
mać potężnego rozmachu na- 
szego budownictwa, naszego 
zwycięskiego marszu do socja- 
lizmu. Tym niemniej z proce- 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 
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jecia bezrobocia. nadprodukcji, 
kryzysu i wyzysku zostały już 
dawno wymiecione w tym kraju 
na śmietnik bezpowrotnie mi- 
nionej przeszłości. Bo wie. że 
wysiłkiem swoim buduje nowe, 
szczęśliwe życie. nowy sprawie- 
dliwy ustrój społeczny Bo wie, 
że jego praca twórcza wzmacnia 
siłę i piękno naszej Ojczyzny. 


Obowiązek czujności i troski 
o wspólne dobro narodu 


su warszawskiego płynie wiel- 
ka nauka. Nauka o obowiązku 
czujności i troski o wspólne do- 
bro naszego narodu. Nauk3 o 
potrzebie walki z tymi. którzy 
nie cenią, którzy lekceważą, 
którzy marnują znojny wysiłek 
ludu polskiego. Jeszcze czujniej-. 
szę jeszcze troskliwszą opieką 
otoczymy nasze fabryki i war- 
sztaty pracy. Jeszcze czujniej ł 
wnikłiwiej chrońmvy nasze io- 
brc narodowe przed zakusami 
wrogich agentów. Jeszcze wyżej 
wznieśmy sztandar naszego bu= 
downictwa. naszej walki o pos 
kói i Plan 6-letni. 

Wy. hutnicy i robotnicy bu- 
dowlani, z dumą oddający dzi= 
siaj Polsce nowy wielki piec, 
mówicie, przemawiacie za cały 
naród. reprezentujecie wzmo= 
żony wysiłek milionowych maa 
partyjnych i bezpartyjnych, ro= 
botników, techników i inżynie= 
rów. Odpowiadacie  zgniłemu 
światu ruin i wojny wzmożo= 
nym twórczym wysiłkiem bu- 
downictwa. 

W imieniu Rządu Ludowego 
składam wam gorące pozdro = 
wienia. Życzę wam, towarzysze 
i obywatele, robotnicy, tech- 
nicy, inżynierowie nowych suk= 
cesów w waszej tak ważnej 


pracy dla całego naszego naro=- 


du. 

Niech żyje dzielna załoga bu=" 
downiczych i pracowników Rus 
ty „Kościuszko“! 

Niech jeszcze mocniej rozkwi= 
tają plony twórczej pracy pol- 
skich mas pracujących! 

Niech jeszcze szybciej wzra-= 
sta w sile nasza uprzemysło- 
wiona Ojczyzna! 

Niech żyje Prezydent „Oby+ 
watel Bierut! 


Wysokie odznaczenia dla budowniczych 


cementowni 


(Í) Dnia 11 bm. w imieniu Pre- 
zydenta RP Bolesława Bieruta 


wiceminister Budownictwa 
Przemysłowego — tow. S. Pie- 
trusiewicz udekorował czoło- 


wych budowniczych największej 
polskiej cementowni w Wierz- 
bicy wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. 

W dniu tym olbrzymi teren 
budowy cementowni przybrał 
odświętny wygląd. Świetlicę ro- 
botniczą wypełnili do ostatnie- 
go miejsca robotnicy i ludność 
okolicznych wiosek. 

Dziękując wszystkim budow- 
niczym cementowni za ich po- 
stawę i życząc im jeszcze lep- 
szych wyników wiceminister 
Pietrusiewicz wyraził specjalne 
podziękowanie trzem robotni- 
kom budowy, którzy swymi o- 


siągnięciami przodują wśród 
najlepszych: — betoniarzowi 
Władysławowi 'Tarabaszowi, 


który na budowie nauczył się 
swego zawodu i dziś osiąga sta- 
le ponad 300 procent normy. Bo- 
lesławowi Humie — operatoro- 
wi ciężkiego sprzętu, który po- 
wierzony jego pieczy sprzęt u- 
trzymuje we wzorowym stanie 
będac przykładem dla innych i 
betoniarzowi Wacławowi Sam- 


w Wierzbicy 


borowi, który z pełnym poświę= 
ceniem wykonuje najtrudniejsze 
prace i uczy innych socjalistycz= 
nego stosunku do pracy. Za o- 
siągnięcia te Tarabasz i Huma 
odznaczeni zostali Srebrnym 
Krzyżami Zasługi, zaś ob. Sam- 
bor Brązowym Krzyżem Zasłu= 
gi. 

Jednocześnie wiceminister 
Pietrusiewicz dokonał dekoracji 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski inż. Wincen= 
tego Zaleskiego, głównego kie- 
rownika robót jednej z wiel- 
kich budowli, wznoszonych przy 
użyciu nowego szybkosprawne- 
go cementu, pomysłu wicemini= 
stra inż. Grzymka. 

24 budowniczych tej samej bu= 
dowli otrzymało Srebrne Krzy= 
że Zasługi, a 14 dalszych srebr- 
ne odznaki „Przodownika Pra- 
cywa 

Wśród długotrwałych owacji, 
w imieniu załogi cementowni 
wierzbickiej tow. Huma złożył 
przyrzeczenie jeszcze lepszej, 
jeszcze wydajniejszej niż do- 
tychczas pracy przy budowie ce- 
mentowni. „Nasza Ludowa Oj- 
czyzna nie zawiedzie się na nas“ 
— mówił wśród entuzjazmu 
zgromadzonych Bolesław Huma. 


Rokowania w Kaesonqu 


(£) PEKIN (PAP). Korespon- 
dent agencji Nowych Chin do- 
nosi z Kaesongu, że 22 posie- 
dzenie parlamentariuszy obu 
stron w sprawie zawarcia ro- 
zejmu w Korei odbyło się w 
dniu 12 sierpnia i trwało od 
godz. 10 do 11 min. 30. Następ- 
ne posiedzenie wyznaczono na 
dzień 13 bm. o godz. 10. 

Na 22 posiedzeniu przewodni- 
czący delegacji Koreańskiej Ar- 
mii Ludowej i ochotników chiń- 
skich — generał Nam Ir stwier- 
dził. że strona amerykańska 
ponosi całkowitą odpowiedzial- 
ność za to, że w rokowaniach 
nie poczyniono dotychczas żad- 
nych postępów. Powodem tego 
jest stanowisko delegacji ame- 
rykańskiej, która upiera się 
przy swoim  piedorzecznym ił 
bezczelnym żądaniu ustalenia 
wojskowej linii demarkacyjnej 
i utworzenia strefy zdemilitary- 
zowanej na północ od 38 rów- 
noleżnika. daleko w głąb sta- 
nowisk wojsk ludowych i odma- 
wia jednocześnie dyskusji nad 
słuszną i rozsądną propozycją 


delegacji  koreańsko-chińskiej, 
ustalenia linii 


na 38 równoleżniku i cofnięcia 
wojsk obu stron na pewną od- 
ległość od tej linii w celu utwo= 
rzenia strefy zdemilitaryzowa= 
nej. 

Generał Nam Ir podkreślił, że 
Amerykanie usiłują wprowadzić 


w błąd opinię publiczną, twier- 


dząc, że domagają się wytycze= 
nie linii demarkacyjnej wzdłuż 
obecnej linii frontu. Posługując 
się mapą. generał Nam Ir wy-- 
kazał, że w rzeczywistości dele- 
gacja amerykańska domaga się, 
by linia demarkacyjna przebie= 
gała daleko w głąb obecnych 
pczycji koreańskich wojsk ludo= 
wych i ochotników chińskich. 


Generał Nam Ir stwierdził, że 
dopóki strona amerykańska nie 
zrezygnuje ze swego niedorzecz= 
nego i bezczelnego żądania i do= 
póki nie rozważy poważnie słu= 
sznej i rozsądnej propozycji de- 
legecji koreańsko-chińskiej 
rokowania nie będą mogły po» 
sunąć się naprzód. 

Delegacja amerykańska uchys 
liła się od odpowiedzi na dos 


z 


bitne zarzuty sformułowane w 
demarkacyjnej | oświadczeniu generała Nam Irqy 
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Walki w Korei 


(© PEKIN (PAP) — W ko- 
munikacie ogłoszonym w Penja- 
nie w dniu 12 sierpnia, dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Ar- 
mii Ludowej donosi, że oddzia- 
ły armii ludowej i ochotnicy 
chińscy odpierają 
ciągu ataki nieprzyjaciela. 

Samoloty amerykańskie do- 
barzyńskiego nalotu na Phenjan 
i Wonsan oraz osiedla podmiej- 
skie. 


Artyleria przeciwlotnicza ar-. 
mii ludowej i specjalne oddzia- 
strzelców przeciwłotniczych | 


ły 
zestrzeliłv 5 samolotów 
przyjacielskich. 


nie - 


Ponad 110 tysięcy 
podpisów pod Apelem 
Pokoju w Danii 
(©, KOPENHAGA (PAP). 


Duński Komitet Obrońców Po- 
koju donosi, że pod Apelem 


Światowej Rady Pokoju, wzy- | 


wającym rządy pięciu wielkich 
mocarstw do zawarcia Paktu 
Pokoju złożyło dotychczas pod- 
pisy 110.098 obywateli duńskich. 

Akcja zbierania podpisów 
trwa, r 


"Zbieranie podpisów 
pod Apelem Pokoju 
zaczyna się w Izraelu 


(f TEL-AVIV (PAP): — Od-| 


brło sie tu uroczyste posiedze- 
nie Izraelskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, na którym po- 
stanowiono rozpocząć w Izra- 
elu kampanie zbierania podpi- 
sów pod Apelem Światowej Ra- 
dy Pokoju i pod rezolucja pro- 
testującą przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich. 

= Dziennik „Kol Haam“ stwier- 
dza, że przez powszechne po- 
parcie Apelu Światowej Rady 
Pokoju naród izraelski wniesie 
swój wkład w walke wszyst- 
kich miłujacych pokój ludz: 
przeciwko knowaniom podżega- 
czy wojennych, 


Apel robotników 


holenderskich o obronę 


praw młodzieży 


(h HAGA (PAP). — Młodzi 
robotnicy cukrowni „Vester“ w 
Amsterdamie zwrócili sie z ape- 
lem do młodzieży Holandii i 
wszystkich krajów świata, aby 
wzmogła walkę w obronię praw 
młodzieży. Wzywają oni orga- 
nizacje demokratyczne na ca- 
łvm świecie do rozpoczęcia sze- 
rokiej kampanii na rzecz obro- 
ny praw młodzieży i proponuja 
zwołanie w tej sprawie między- 
narodowej konferencji, 


Prześladowania 
bojowników o pokój 
w Egipcie 


"(BD LONDYN (PAP). 
egipska 
presjach policyjnych przeciwko 
bojownikom o pokój. W prowin- 
cji Minje policja przeprowadzi- 
ła ostatnio rewizję w mieszka- 
niach członków Komitetu Ob- 
rońców Pokoju i zażądała, by 
zjawili się oni na śledztwo. 
Trzęj członkowie Komitetu zo- 
stali aresztowani, 

Dziennik „Al Mysri“ donosi 
e aresztowaniu w Kairze ucz- 
nia jednej ze szkół średnich, 
który zbierał podpisy pod ave- 
lem Światowej Rady Pokoju. 
Również w Aleksandrii areszto- 
wano wielu bojowników o po- 
kój. 


. 


Prasa 


Związki zawodowe . 
Pakistanu przeciw 
gwałceniu praw i swobód 
demokratycznych 


_ () LONDYN (PAP). —- Jak 
donosi prasa pakistańska, Fe- 


deracja Zwiazków Zawodowych : 


Pakistanu zażadała od władz 
zwolnienia aresztowanych bez- 
prawnie przywódców ruchu ro- 
botniczego, M. Ibrahima i M. 
Afsalia. Rezołucja uchwalona 
przez Stały Komitet Federacji 


ostro potępia politykę dławie- ` 


nia ruchu związkowego i wol- 
ności mas ludowych przez wła- 
dze Pakistanu. : 


Represje wobec 
patriotów jrackich 
(f) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje, że w Iraku wzma- 
gaja się represje przeciwko ele- 
mentom postępowym. W Bagda- 
" dzie oddano ostatnio pod sąd 15 
demokratów, oskarżonych o „ko- 
munistyczną propagandę“. Ośr 
miu spośród nich skazano na 
kary więzienia. W Bagdadzie 
stanęła przed sądem grupa ko- 
biet. oskarżona o udział w de- 
monstracji na znak protestu 
przeciwko nieludzkiemu trakto- 
waniu więźniów politycznych 
Sąd musiał pod presją opinii 
publicznej wydać wyrok unie- 
winniający. 


Terror kolonizatorów 


francuskich w Saigonie 


(D PRAGA (PAP). Jak donosi 
agencja Telepress z Rangunu, 
francuski sąd wojenny w Saigo- 
nie skazał 52 patriotów  viet- 
namskich na karę śmierci. 
Wśród skazanych znajduje się 
16-letni uczeń. 


Kronika dyplomatyczna 


( 12 bm. Poseł Nadzwyczaj- 
ny i Minister Pełnomocny Paŭ- 
stwa Izrael w Polsce Pan Aryeh 
Leon Kubowy złożył wieńce ne 
Grobie Nieznanego Żołnierza 

Tegoż dnia Pan Poseł Kube- 
wy złożył wieniec przy Pomni- 
ku Bohaterów Getta. 


w dalszym | 


donosi o nowych re- | 
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Zbrodnicza działalność imperialistów USA | Zjednoczeni w walce przeciw wrogom. 
i Anglii zmierza do uczynienia z Niemiec 


(f) BERLIN (PAP). 


go Niemiec Demokratycznych 
nicznym dziennikarzom 


Przewodniczący Prezydium 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych dr Correns, 
otwierając konferencję oświad- 
czył, że pokojowi między na- 
rodami i istnieniu narodu nie- 
|mieckiego zagraża wielkie nie- 
bezpieczeństwo. Rządy USA, 
W. Brytanii i Francji zamie - 
rzają już w najbliższych ty- 
godniach przystąpić do otwar- 
tego wskrzeszenia armii nie- 
, mieckiej w Niemczech zachod- 


|nich. Separatystyczny rząd nie- | 


miecki w Bonn od dawna 
| zakończył przygotowania 
| tworzenia armii. 


już 
do 


By unaocznić wszystkim 
powagę 
niebezpicczeństwa... 


Odrodzony w Niemczech za - 
; chodnich imperializm niemiecki 
| — kontynuował dr Correns 
|otrzyma armię; prusko - nie - 
miecki militaryzm rozpocznie 
znów swą zbrodniczą działal- 
ność. to zwiększa 


Wszystko 
niebezpieczeństwo wojny. Niem- 
cy zachodnie nie powinny 
stać się ogniskiem wojny. Ko- 

|nieczne jest położenie kre- 

su  zbrodniczej akcji ame- 
rykańsko - angielskich i fran - 
cuskich podżegaczy wojennych, 
razem z ich niemieckimi na- 
jeranikami. 

Biorąc powyższe pod uwagę 

; — kontynuował dr Correns — 
Rada Narodowa Frontu Naro- 
dowego Niemiec Demokratycz- 
nych uważa za swój zaszczytny 
obowiązek zdemaskować wro- 
gie wobec ludzkości płany mię- 
dzynarodowej szajki imperiali = 
stycznych drapieżców, krwa- 
wych imperialistów i ich pa- 
chołków. Rada Narodowa wzy- 
wa wszystkich ludzi miłują - 
cych pokój, by przeciwstawiali 
się aktywnie 

wojennym, czynionym w Niem- 
| czech zachodnich. 

By unaocznić miłującym po- 
kój ludziom powagę niebezpie- 
| czeństwa, powstającego wsku - 
| tek przygotowań do. nowej woj- 

| ny niemieckiego militaryzmu i 

międzynarodowego imperializ - 
mu — Rada Narodowa Frontu 
| Narodowego Niemiec Demokra- 
tycznych przekazuje narodowi 

| niemieckiemu i wszystkim na- 
rodom miłującym pokój „Bia- 
łą Księgę o amerykańsko - an- 
gielskiej polityce interwencyj - 

| nej w Niemczech zachodnich i 
o odzodzeniu imperializmu nie- 
mieckiego". 


kumentów, zawiera materiały 


A d ) „Białą Księgę 
angielskiej polityce interwencyjnej w Niemczech Zachodnich 
io odrodzeniu imperializmu niemieckiego“. 


przygotowaniom | 


"Księga ta, bedąca zbiorem do- ; 


opublikowana w NRD 


) Jak już podawałiśmy, na konferencji 
prasowej zwołanej przez Radę Narodową Frontu Narodowe- 


wręczono niemieckim i zagra- 
o amerykańsko - 


udowadniające co następuje: 
świadomie naruszyły uroczyste 
| przyrzeczenia dane w Jałcie i 
Poczdamie, a do których nieco 
! póżniej przyłączyła się także 
| Francja, : przyrzeczenia w spra- 
wie zlikwidowania niemieckie- 
go militaryzmu i hitleryzmu 
oraz w sprawie, niedopuszcze- 
,nia do takiej sytuacji, by Niem- 
¿cy potrafili ponownie naruszyć 
i pokój w Europie. 

2) Trzy imperialistyczne mo- 
|carstwa agresywne działając 
pod przewodem USA wzmocni- 
iy pozycje imperializmu nie- 
mieckiego włączając Niemcy za- 
chodnie do planu Schumana i 
zapewniając tym samym impe- 
rializmowi niemieckiemu, na 
bazie jego przemysłowego i'su- 
,rowcowego potencjału, przodu- 


'jące stanowisko w porównaniu ; 


'z innymi państwami zachodnio- 
europejskimi. objętymi planem 
| Schumana. Wbrew jasnym i 
niedwuznacznym wskazaniom 

porozumienia poczdamskiego o 
konieczności likwidacji niemiec- 
kiego przemysłu zbrojeniowego, 
przemysł ten jest znowu odbdu- 
| qowywany w Niemczech za- 
jchodnich przez  imperialistów 
| niemieckich. Król armat i zbrod- 
|niarz wojenny — Krupp został 
jprzez Amerykanów wypuszczo- 
ny z więzienia i zwrócona mu 
jego majątek. 

3) Pod przewodem USA trzy 
|agresywne mocarstwa impe- 
rialistyczne systematycznie do- 
konywały rozdarcia Niemiec 
wbrew 
skiej umowie, gwarantującej 
polityczną i terytorialną jed- 
ność Niemiec. W celu wykorzy- 
stania rezerw ludzkich, poten- 
ejału gospodarczego i teryto- 
rium Niemiec zachodnich dla 
amerykańskiej wojny przeciw 
Związkowi Radzieckiemu, Nie- 
mieckiej Republice Demokra- 
tycznej i krajom demokracji lu- 
dowej, mocarstwa te utworzyły 
zachodnio-niemieckie państwo 
separatystyczne. Wbrew uchwa- 
łom poczdamskim, przewidują- 
cym wykorzenienie hitleryzmu, 
| okazywane jest w bońskim pań- 
stwie separatystycznym jawne 
poparcie neofaszyzmowi, a rów- 


ji organizacje, 
i obronie pokoju. 


występujące w 
Ręka w rękę 

z hitlerowskimi 
zbrodniarzami 


| Związku Wolnej 


1) Rządy USA i W. Brytanii | 


jałtańskiej i poczdam-; 


nocześnie prześladuje się osoby | 


wydanie zakazu działalności , 
Młodzieży | 


Niemieckiej i zakazu przepro- 
wadzenia referendum ludowego 
przeciw remilitaryzacji i o za- 
warcie traktatu pokojowego z 
| Niemcami w 1951 r. — slanowi 
charakterystyczny przykład po- 
lityki bońskiego państwa sepa- 
;ratystycznego, zmierzającej do 
rozpetania wojny. Szczególnie 
oburzającym przykładem tego 
„kursu wojennego“ jest zakaz 
działalności w Niemczech za- 
chodnich Rady zrzeszenia b. 
ofiar faszyzmu. Tych, których 
przedtem prześladowali hitle- 
rowcy — obecnie prześladują 
władze adenauerowskie, posłu- 
gując się tymiż samymi aktyw- 
nymi hitlerowcami. 


„Biała „Księga* zawiera na- 
stępnie liczne dokumenty. de- 
maskujące przebieg remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich. Księ- 
ga ujawnia, że stratedzy ame- 
rykańscy opracowali swe plany 
agresywnej wojny w Europie 
z pomocą niemieckich genera- 
|łów ze sztabu generalnego Hi- 
tlera. By przyśpieszyć remilita- 
ryzację, 
militarystów niemieckich i' zbro 
,dniarzy wojennych, zwalniając 
| ich z więzień i „darowując* im 
wszystkie zbrodnie, popełnio- 
ine wobec narodów Europy. W 
Niemczech zachodnich istnieje 
znowu niemiecki sztab general- 


generalnymi USA i W. Bryta- 
nii opracował szczegółowe pla- 


ny utworzenia armii imperia- 
| lizmu niemieckiego. 
Niebezpieczeństwe, 


Które zagraża całej Europie 


Po omówieniu treści „Białej 
Księgi“, dr Correns wskazał, że 
agresywne plany podżegaczy wo 
jennych wymierzone są nie tyl- 
ko przeciw ZSRR, NRD i kra- 
jom demokracji ludowej. For- 
mowana armia zachodnio - nie- 


cji, Belgii, Włoch, Holandii i 
wszystkich innych krajów za- 
chodnio - europejskich . 

Po przemówieniu dr Corrensa 
premier Grotewohl oraz wice- 
premierzy „Walter Ulbricht i 
Otto Nuschke udzielili wyczer- 
niemieckich i zagranicznych 
dziennikarzy. 


Premier Grotewohl stwierdził, 


nich stanowią poważną groźbę 
wybuchu nowej wojny, która 
przyniesie śmierć milionom lu- 
dzi i zniszczenie dobytku ludz- 
kości. 
Grotewohl — są w równej mie- 
rze zainteresowani w demilita- 
ryzacji, jak wszystkie inne na- 
rody. 

Jęsteśmy — oświadczył pre- 


Amerykanie werbują - 


ny, który wspólnie ze sztabami . 


miecka zagraża również niepo- į 
dległości i bezpieczeństwu Fran- | 


pujących odpowiedzi na pytania | 


że zbrojenia Niemiec zachod- | 


| zachodnich ogniska nowej wojny 
„Biała Ksiega“ o odradzaniu imperializmu w Niemczech zachodnich 


konały w dniu 12 sierpnia bar- | 


|mier Grotewohl] przeciwko re- 
„militaryzacji Niemiec i za po- 
|kojowym ich rozwojem 
|rodzinie narodów jako równo- 
prawnego ich partnera. 


Opór ludności przeciwko 
panoszeniu się żołdaków 
USA 


Wicepremier Ulbricht opowie- 


inych wypadkach terroru i be- 
i stialstw 
| policji i straży granicznej w sto- 
|sunku do młodzieży, 
jna Zlot Młodych Bojowników o 
Pokój w Berlinie. Dziennika- 
|rzom pokazano zbiór fotografii, 
| ilustrujących ataki policji ade- 


|nauerowskiej i uzbrojonych żoł- | 


daków amerykańskich na mło- 
‘dych Niemców, udających się 
do NRD. 


Wicepremier Ulbricht oświad- 
czył m. in.: „Dopóki chociażby 
jeden żołnierz amerykański po- 
zostanie na terenie Niemiec, do- 
póty trwać bedzie czynny opór 
ludności zachodnio-niemieckiej. 
W obliczu krwawych napadów 
interwentów na pokojową mło- 
| dzież niemiecką nie należy dzi- 
| wić się, że w całych Niemczech 
zachodnich rozbrzmiewa okrzyk: 
| „Amerykanie, wracajcie do do- 
mu! 


Kampania antypolska 
finansowana przez 
monopolistów USA 

i Anglii 


Poruszone przez dziennikarzy 
, zagadnienie antypolskiej kam- 
| panii szowinistycznej w Niem- 
|! czech zachodnich omówił wice- 
| premier Nuschke. Stwierdził on, 
|że akcja judzenia repatriantów 
niemieckich przeciwko Polsce 
| finansowana jest przez monopo- 
| listów amerykańsko-angielskich 
i zmierza do wywołania atmo- 
| sfery, sprzyjającej remilitaryza- 
| cji i przygotowaniom do woj- 
lny. Granica na Odrze i Nysie — 
l oświadczył wicepremier Nusch- 


| granicą pokoju. 


Rząd NRD gotów jest 
do rozmów w sprawie 
zjednoczenia Niemiec 


Zamykając konferencję, pre- 
'mier Grotewohl oświadczył, że 
! rząd Niemieckiej Republiki De- 
| mokratycznej w każdej chwili 
j jest gotów wszcząć rozmowy w 


Niemcy — oświadczył | sprawie zjednoczenia Niemiec i | 


skierowania życia całego naro- 


| 
| 
| 


| dział dziennikarzom o niezliczo- | 
zachodnio-niemieckiej: 


zdążającej | 


|ke — jest granicą ostateczną, | 


— Przyjedźcie jutro na Plac 
| Marksa — Engelsa i przekonaj- 
| cie się sami co myśli i czego 
pragnie młodzież niemiecka — 
tak odpowiedział podczas kon- 
ferencji prasowej premier Gro- 


nie jednego z korespondentów 
prasy zachodniej. 


Ci. którzy byli w niedzielę na 
Placu Marksa — Engelsa i o- 
jgłądali imponującą demonstra- 
cję przeciw remilitaryzacji Nie- 


przekonać się lub ugruntować 
swoje przekonanie o postawie 
nowej młodzieży 
nade wszystko miłującej pokój, 
gorąco pragnącej zjednoczonych 
demokratycznych Niemiec. 


8 godzin potężną, niepo- 
wstrzymaną ławiną przelewały 
się przez plac zastępy dziew- 


miec zachodnich. Ponad pół 
| miliona ludzi entuzjastycznie 
przyjmowało młodych demon- 
,strantów i wraz z nimi manife- 


|stowało przeciw remilitaryzacji, 


Niemiec zachodnich, przeciw 
| amerykańskim imperialistom — 
wskrzesicielom hitleryzmu i 


| zbrodniczych hord Wehrmachtu. 


„Ami go home” 


„Ami go home! Amerykanie 
wracajcie do domu — ten okrzyk 
i wznosili nie tylko Niemcy, 
| których połowa ojczyzny oku- 
|powana jest przez gangsterów 
jspod znaku Wall Street. „Ami 
go home!“ — wołały tysiące 
| Francuzów, Włochów i Angli- 
| ków. którzy łącząc się w walce 
;przeciw remilitaryzacji Trizonii 
|z młodymi Niemcami, protesto- 
| wali jednocześnie przeciw jaw- 


nej amerykańskiej okupacji 
swoich krajów“. „Ami go ho- 
me“! — wzywała młodzież ko- 


reańska, bohatersko walcząca 
przeciw amerykańskim najeźdź- 
| com. „Ami go home!“ — to by- 
ło bojowe hasło dnia, hasło 
| młodzieży 101 krajów, młodzie- 
jży całego świata, która w ame- 
rykańskim  impśrializmie wi- 
dzi najzacieklejszego, śmiertel- 


|, nego wroga. 
i 


Kanonada pokoju 


Zagrzmiała kanonada. Kano- 
nada pokoju. Bo wybuchejące 
pociski rakietowe nie niosły 
| śmierci i zniszczenia. Rozrywa- 
jąc się w górze wyzwalały ol- 
| brzymie białe płócienne gałę- 
bie, wyrz.icały na spadochro- 
nach flagi reprezentowanych na 
Zlocie krajów i flagi 
majestatycznie płynace po jas- 
nym niebie nad maszerującymi 
kolumnami młodzieży. 


Potok młodzieży w niebies- 
|kich koszulach nieprzerwanie 


tewohl na prowokacyjne pyta- i 


miec zachodnich, mieli możność | 


niemieckiej, | 


cząt i chłopców z NRD i Nie-; 


ŠFMD, | 


nym i ich hitlerowskim pachoł- 


kom. Z muzyką i śpiewem, 
ipromieniując siłą*i wiarą w 
|przyszłość  kroczą niemieccy 
(robotnicy i chłopi, uczniowie 


li studenci, Niosą flagi kra- 
jów całego świata —  nio- 
jsą portrety Stalina — tego, 
który wiedzie ludzkość ku 


trwałemu pokojowi i szczęściu. 
Niosą portrety przywódców par- 
tii, komunistycznych i. robotni- 
czych, walczących o pokój i 
demokrację, jednoczą wokół 
tej walki narody. Niosą tysiące 
portretów towarzysza Bieruta, 
którego lud niemiecki otacza 
głębokim szacunkiem i miłoś- 
|cią , jako przywódcę bratniego 
| narodu polskiego, czołowego bo- 
jownika o pokój i przyjaźń mię- 
dzy narodami na całym świecie. 


Ci, na których liczył 
Mac Cloy... 


Kroczy w pochodzie młodzież 
iz Niemiec zachodnich, ta mło- 
dzieź, której krwią zbroczył re- 
ce Adenauer i jego siepacze, 
rozstrzeliwując na granicy bo- 
haterów pokoju, pragnących 
przedrzeć sie na Zlot do Berli- 
na Idą: ci, którzy  zatknęli 
sztandar pokoju na poligonie 
dla bombowców na wyspie Hel- 
goland, idzie młodzież Hammel- 
burga, która nie dopuściła do 
zbudowania amerykańskiego .ot- 
'niska wojskowego w tym rejo- 
nie; młodzież z Nadrenii, która 
udaremniła podjęte przez Ame- 
rykanów przygotowania do pod- 
minowania mostów i śluz w Tri- 
zonii. Idzie wielka -delegacja 
zachodnio-niemieckiej organi- 
zacji młodzieży socjalistycznej 
„Falken“, niosąc transparenty 
z napisem protestu przeciw zdra- 
| dzieckiemu, schumacherowsxie- 
| mu kierownictwu SPD. 


Jest to młodzież, na którą 
stawiali Mac Cloy i Adenauer 
iw odbudowie Wehrmachtu. 
Ale młodzież, która  przer- 
| wała kordon 35.000 adenauerow- 
l skich policjantów, wspomaga- 
nych przez amerykańskie od- 
działy pancerne, młodzież, któ- 


| razem ze swymi rówieśnikami 
z całego świata: pokój i przy- 
jaźń, ta młodzież nie bedzie 
walczyć przeciw wolnym naro- 
dom. I to najbardziej boli Tru- 
manów, Mac. Cloy'ów i Ade- 
'nauerów. I to doprowadza ich 
do pasji. 


Nad Placem Marksa-Engcisa 
|krąży amerykański helikopter. 
! Jakże śmiesznie i żałośnie wy+ 
glądają garstki rzuconych przez 
niego, podżegających do wojny 
ulotek, wobec morza głów ma- 
, szerującej miodzieży. Kroczą 
iniepows'rzymanym pochodem 


du niemieckiego na drogę po- | rwie naprzód. Przeciw wojnie i! naprzód, młodzież wdeptuje u- 


kojowego rozwoju oraz przy- 


 remilitaryzacji. przeciw amery- 


i lotki w ziemię jak szkodliwe 


jaźni i współpracy ze wszystki- | kanskim podżegaczom wojen- | robaki. 


mi narodami miłującymi pokój. 


Prasa koreańska o rokowaniach w 


(© PEKIN (PAP). Prasa ko- 
reańska omawia rokowania w 
Kaesongu, wznowione 10 sierp- 
nia po przerwie 
| przez Amerykanów. 

Dzienniki podkreślają, że choć 
od początku rokowań upłynął 
już przeszło miesiąc, żadna ze 
(spraw znajdujących się na po- 
rządku obrad oprócz punktu 
| pierwszego, tj. zatwierdzenia 
samego porządku obrad, nie zo- 
i stała rozstrzygnięta. Jak wiado- 
mo. najważniejszym punktem 
| porządku obrad jest punkt dru- 
i gi dotyczący ustalenia wojsko- 
wej linii demarkacyjnej i utwo 
rzenia strefy zdemilitaryzowa- 
nej. Wskutek stanowiska zaję- 
i tego przez delegację amerykań- 
ską. rokowania nie posuwają się 
naprzód mimo wysiłków dele- 
gacji koreańsko chińskiej, 
zmierzających do przezwycięże- 
nia wszystkich trudności. 

Dziennik „Nodon Sinmun“ 


wywołanej 


podkreśla, że propozycja ko- 
reańsko - chińska opiera się na 
znanym oświadczeniu Malika i 
stanowi jednomyślny wyraz wo- 
li całego narodu koreańskiego. 


Treść tej propozycji jest na- 
stępująca: „Wojskowa linia de- 
markacyjna powinna być usta- 
lona na 38 równoleżniku i obie 
strony powinny cofnąć swe woj 
ska na pewną odległość od tej 
linii i utworzyć strefę zdemili- 
taryzowaną”. 
Propozycja ta została katego- 
rycznie odrzucona przez delega- 
cję amerykańską. Proponuje 
ona linię demarkacyjną, w wy- 
niku której obszar o powierzch- 
ni 13.000 km kwadratowych zo- 
stałby oderwany od Korei. 
Dlaczego delegacja 
kańska domaga sią uporczywie 

takiej właśnie linii demarkacyj- 
nej? zapytuję „Nodon Sinmun“. 

Dlatego, że obszar ten potrzeb- 


amery-_ 


` Utrzymanie napięcia na Dalekim Wschodzie | 
i kontynuowanie agresji - celem delegacji USA a 


Kaesongu 


ny jest interwentom amerykań- 
skim jako dogodna baza dla 
kontynuowania agresji. 
Nawiązując do przeciągania: i 
zrywania rokowań przez Ame- 
rykanów, którzy wysuwają ul- 
timatywne żądania oraz doko- 
nują prowokacyjnych czynów, 
jak np. ostrzeliwanie samocho- 
dów delegacji koreańskiej, dzien 
nik podkreśla, że są to posunię- 
cia celowe. Amerykanie chcą 
utrzymać stan napięcia na Da- 


rodżegaczy wojennych, zgar- 
niających olbrzymie zyski na 
skutek wyścigu zbrojeń i kon- 
fliktów zbrojnych. 

Strona amerykańska — pisze 
w zakończeniu dziennik — musi 
zrozumieć, że jeśli zignoruje wa 
lę miłujących pokój narodów i 
zerwie całkowicie rokowania w 
sprawe rozejmu w Korei, to 
będzie musiała ponieść za to 
całkowitą odpowiedzialność. 


Hitlerowskie metody w zachodnim 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA 


Berlin, w sierpniu 


| Niejaki Adolf Kniippel z Moa- 
"bitu (brytyjski sektor Berlina) 
'zamordował niedawno robotni- 
ika murarskiego- Lorenza Rin- 
| gelmanna, który otwarcie wypo 
,Wwiadał się przeciw remilitary- 
| zacji Niemiec i nie taił przyjaz- 
inych uczuć dla Związku Ra- 
; dzieckiego. Sąd przysięgłych, 
któremu przewodniczył znany z 
| wyroków na bojowników o po - 
|kój sędzia apelacyjny, dr Levy, 
| skazał Knippla na... 140 marek 
|grzywny. 

Trybunał  umotywował ten 
haniebny wyrok sentencją jak- 
by żywcem wyjętą z rejestrów 
osławionych hitlerowskich „try- 
jbunałów ludowych“, które an- 
tyfaszystom niemieckim niosły 
śmierć w dobie III Rzeszy: — 

„Skazaliśmy Adolfa Kniippla 
jedynie na karę grzywny, po- 
nieważ ofiara bójki sama zawi- 
niła swojej śmierci przez wy- 
znanie swego przywiązania do 
komunizmu i przyjaźni do Zw. 
Radzieckiego". 

Dokładnie tego samego dnia, 
gdy Adolf Kniippel dokonał 
riordu na osobie Ringelmanna, 
tikazała się w zachodnim Ber- 
linie w sprzedaży autobiografia 
‘jednego z morderców ministra 
Rathenau — zwolnionego z wię- 
zienia przez Hitlera, Ernsta 
von Salamon. Pod postacią od- 
powiedzi na tzw. kwestiona- 
riusz denazyfikacyjny, Herr Sar 


= 


Berlinie 


„TRYBUNY LUDU”) 


|lamon na 800 stronach swej | roku, wydanym w sprawie mor- 


„rodowego socjalizmu, cytuje 
całe stronice z „Mein Kampf“ 


Hitlera. 
Oto lektura stworzona na 
potrzeby zamaskowanych je- 


szcze, ale wspomaganych przez 
socjalistyczno-chadecki 
zachodniego Berlina grup bo- 
jówkarzy hitlerowskich. 

Bo ci właśnie nieznani spraw- 
cy na Weddingu zniszczyli ta- 
blice pamiątkowe ku czci za- 
mordowanych antyfaszystów, 
uszkodzili wiele pomników w 
dzielnicach robotniczych zachod- 
niego Berlina zbezcześcili gro- 
by poległych członków KPD. 
Policja zachodnio - niemiecka— 
która z taką systematycznością 
umie prześladować bojowników 


o pokój — nigdy oczywiście nie 
może schwytać faszystowskich 
Epojówkarzy. 


Polityka rozbudzenia nacjona- 
lizmu i szowinizmu na przyczół 
ku amerykańskiego imperializ- 
mu w zachodnim Berlinie, re- 
presje przeciwko bojownikom o 
pokój, aresztowania i prześlado- 
wania działaczy demokratycz- 
nych, zakaz kolportażu póstępo- 
wej literatury — wszystko to 
musiało w końcu wytworzyć at- 
mosferę, w której pałkarze i na- 
słani mordercy znowu znajdują 
moralne usprawiedliwienie dla 
swojej „mokrej roboty“. 

Na wieść o oburzającym wy- 


książki ostentacyjnie broni na - | dercy Kniippla, Związek Demo- 


kratycznych Prawników -w 
NRD wystąpił z kategorycznym 
|nrotestem, domagając się jego 
rewizji. 

— Nadeszła godzina — czyta- 


EZ |my w tym proteście, podpisanym 
seńat | 


przez ministra sprawiedliwości 
NRD — Fechnera i wybitnych 
pliawników — w której ludzie 
w całych Niemczech muszą wy- 
powiedzieć się za lub przeciw 
doktorowi Levy; za lub przeciw 
mordom kapturowym; za lub 


przeciw  faszyzmowi, czyli za 
wojną lub pokojem... 

Rewizji procesu domagały się 
demonstracje robotnicze, jakie 
miały miejsce w Moabicie po o- 
głoszeniu oburzającego wyroku. 
A 12 tysięcy podpisów pod Ape- 
lem o Pakt Pokoju, zebranych 
właśnie tego dnia w zachodnim 
Berlinie dowodzi że straszenie 
metodami Hitlera daje wręcz. 
odwrotne skutki, niż te, jakich 
oczekują amerykańscy imperia- 
liści į ich bońscy podopieczni. 

Poteżny głos pokoju wielkiej 
manifestacji młodzieży świata, 
przenikający zza kordonu ame- 
rykańsko - adenauerowskiej po- 
licji, dodaje otuchy demokraty- 
cznym elementom zachodniego 
Berlina, jeszcze bardziej wzma- 
ga ich siłę do walki z hitle- 
rowskimi prowokacjami. 


MARIAN PODKOWIŃSKI 


lekim Wschodzie korzystny dla į 


| . Bezprawne 
| potraktowanie 
plomatów chińskich 


przez rząd Indonezji 


(© PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że rząd 
indonezyjski odmówił wiz wjaz- 
dowych 16-tu członkom amba- 
sady i konsulatów Chińskiej 
Republiki Ludowej w Indone- 
zji. Osoby te, zaopatrzone w o- 
ficjalne paszporty, otrzymały 
19 lipca br. wizy od ambasady 
indonezyjskiej w Chinach i wy- 
jechały z Pekinu. Gdy jednak 
przybyły 22 lipca do Dżakarty, 
rząd indonezyjski zakazał im o- 
puszczenia pokładu statku. 


Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej uważa, że rząd indo- 
nezyjski naruszył w ten sposób 
powszechnie obowiązujące zwy- 
czaje międzynarodowe i ujaw- 
nił swój nieprzyjazny stosunek 
|do Chińskiej Republiki Ludo- 
| wej W sprawie tej został zło- 
| żony oficjalny protest w amba- 
| sadzie Indonezji w Chinach. 


Nota  protestacyjna została 
również skierowana przez am- 
| kasadora Chin w Indonezji — 
| Wan Dżen-szu do ministra 
| spraw zagranicznych Indonezji. 
| Mimo to rząd indonezyjski nie 
| swej decyzji i 16-tu 


| zmienił 


| tów chińskich musiało wrócić 
| do Pekinu. 


| członków ambasady i konsula- į 
I 


Protest 
przeciw szykanom 
wobec działaczki 

postępowej na Kubie 


(€) BUKARESZT (PAP). 
Związek Demokratyczny Kobiet 
Rumuńskich wystosował do rzą- 
du Kuby protest przeciwko wy- 
toczeniu procesu działaczce po- 
stępowej, Candelarii Rodriguez, 
za udział w pracach Komisji do 
badania zbrodni amerykańsko- 
angielskich interwentów w Ko- 
rei. Protest stwierdza, że oskar- 
żenie Rodriguez o „działania 
przeciwko bezpieczeństwu Ku- 
by“ jest nikczemną insynuacją, 
która nie może wprowadzić w 
błąd żadnego uczciwego i mi- 
łującego pokój człowieka na 
świecie, Rodriguez, demaskując 
przed całą ludzkością zbrodnie 
amerykańskich agresorów, bar- 
barzyńskie bombardowania lud- 
ności cywilnej oraz burzenie 
szkół świątyń. szpitali i insty- 
tucji kulturalno-oświatowych 
Korei — spełniła swój obywa- 
telski obowiązek, 


-ra przybyła na Zlot, by wołać j 


i 


pokoju, o demokratyczne Niemcy 
(Od specjalnego wysłannika „Irybuny Ludu”) 


Zgromadzone na placu 4% 


| my coraz goręcej, coraz żar” 


wiej witają demonstrantów. 


— Jesteśmy w walce prze” 
ciw _remilitaryzacji Trizonli 
razem z niemieckimi braćmi ~ 
mówi student fiński Hankon* 
nen — remilitaryzacja to woj” 
na. Wiemy do czego doprowa” 
dził sojusz fińskich reakcjoni* 
stów z niemieckimi faszystamk 
Nie chcemy tego więcej. 


Gorąco, z całego serca wita- 
ją demonstrantów 3.000 mło- 
dych Francuzów. Remilitary" 
zacja Niemiec, to bezpośrednia 
grożba dla Francji. 


„Będę się starała 
wszystko przekazać 
towarzyszom w Polsce" 


Ale najgorętszą chyba owa- 
cję zgotowali walczącym prze” 
ciw _remilitaryzacji młodym 
Niemcom, Polacy. Wymachu* 
ja festiwalowymi  chustkami» 
bez przerwy skandują: „Freun 
Schaft — przyjaźń". Cała Cm 
buna, na której znajduje SIę 
delegacja polska, drży 
okrzyków ij oklasków. 

Do łez wzruszona tow. Rycz* 
ko Janina — przodownica pra* 
cy ze Stalowej Woli, mówi: -7 
Jakie to piękne, jakie wspa” 
niałe. Tyle było przecież mie” 
dzy nami nienawiści. A teraź 
dzięki naszemu rządowi IU" 
dowemu, dzięki rządowi NRD» 
zapanowała między nami przy” 
jażń. 


młodymi przyjaciółmi z Nie- 
miec zachodnich. Opowiedzie* 
li jej oni o tym, jak adenaue* 
rowscy ludokójcy zamordowa* 
li trzech ich towarzyszy. Tow 
Ryczko wiele notuje, wszystko 
stara się zapamiętać. 

— Będę się starała wszyst” 
ko przekazać towarzyszom W 
Polsce — mówi — opowiem im, 
jak ta nowa młodzież niemiec 
ka walczy w jakich strasznych 
i niebezpiecznych - warunkach- 
Chciałabym być na wszystkie 
wiecach, na. wszystkich ma” 
sówkach, wszystkim ludziom 0* 
powiadać o tym, co tu widziA* 
łam. My musimy naszym nle- 
mieckim przyjaciołom pomóc ~“ 
kończy tow. Ryczko, pomóc na* 
szą walką o plan 6-łetni, po* 
móc moralnie naszą przyjacie!* 
ską wobec nich postawą, Pp?” 
móc wzmożeniem naszej walki 
o pokój. 

Na Plac Marksa - Engelsa 
wkraczają ostatnie kolumny dê- 
monstrantów. Młodzież nie* 
miecka przeżyła swój wie 
historyczny dzień. Dzień ten 
wykazał, że wbrew sztucznym 
granicom, milionowe zastępy 
młodzieży niemieckiej, zjed- 
noczone są wspólną walką 9 
pokój, o demokratyczne, pokój 
miłujące Niemcy. 


BERNARD SZTATLEE 


Spotkanie przyjaźni 
młodzieży polskiej i zachodnio-niemieckiej 


| BERLIN (PAP) — W dniu 
(11 sierpnia odbyło się spot- 
| kanie młodzieży Niemiec za- 
jehodnich z delegacją polską 
na III Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój. 

Olbrzymi Koepenicker Park 
wypełniło 50 tysięcy członków 
Związku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej i 1.000 dziewcząt i 
chłopców polskich. 

Na spotkanie przybył prze- 


wodniezący Komunistycznej 
Partii Niemiec — Max Rei- 
mann. 


Przewodniczący Związku Wol- 
| nej Młodzieży Niemiec zachod- 
nich Augenfost w imieniu re- 
| prezentowanej przez siebie mło- 
dzieży oświadczył, że wzmoże o0- 
na jeszcze bardziej walkę o po- 
kój, przeciwko wielkiemu nie- 
bezpieczeństwu, jakim jest dra 
całej Europy remilitaryzacja 
, Niemiec zachodnich. 

„Nigdy nasi chłopcy nie wez- 
'mą do ręki broni, by walczyć 
| przeciwko Polsce“ — powiedział 
Augenfost i dziesiątki tysięcy 
głosów odpowiedziało mu okrzy- 
kiem: „Freundschaft!“ (Przy- 
jażń!). 

Zaniesiony na trybunę przez 
| młodzież Max Reimann powitał 
gorąco zebranych i oświadczył: 

„Rząd Adenauera zmobilizo- 
wał 35 tysięcy policjantów, 
uzbroił ich w karabiny amery- 
|kańskie i ustawił wzdłuż granic 
'"Trizoniii. Myślał, żę uda mu się 


: przeszkodzić młodzieży niemiec- 


kiej w przybyciu do stolicy swej 
ojczyzny, aby wziąć udział w 
wielkiej manifestacji  pokojo- 
wej. Mimo zbrodniczęgo terroru 
i prześladowań, 35 tysięcy 
dziewcząt i chłopców z Niemiec 
zachodnich wita się dziś ze swy- 
mi braćmi i siostrami z różnych 
krajów świata w Berlinie. Ade- 
nauer zapłaci za krew trzech 
młodych bojowników o pokój, 
gorących patriotów niemieckich, 
zabitych prżez jego policjantów. 
Aż do zwycięstwa będziemy 
walczyć wraz z postępowymi i 
miłującymi pokój narodami u 
boku naszego potężnego przyja- 
ciela — Związku Radzieckiego o 
zapewnienie szczęśliwej przy- 
szłości młodemu pokoleniu, o 
zjednoczone, demokratyczne i 
pokojowe Niemcy, przeciwko a- 
merykańskim podżegaczom wo- 
jennym i ich poplecznikom”. 
Wspaniała manifestacja przy- 
jaźni młodego pokolenia Polski 
i Niemiec zakończyła się odśpie 
waniem pieśni braterstwa, po- 
kojowej twórczej pracy dla do- 
bra ojczyzny, pieśni walki o po- 
kój. 
Sukces polskich koncertów 


W dniu 10. sierpnia odbyły 
się w ramach Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój dwa kon- 
certy polskie: wielki symfonicz- 
ny koncert w sali „Deutsche 
Theater* przy udziale Młodzie- 
żowej Orkiestry Symfonicznej 
Filharmonii Warszawskiej pod 


dyrekcją Witolda Rowtckiego 
oraz koncert solisty Władysid” 
wa Kędry (fortepian). 

W sali „Haus der Presse“ WY” 
stąpił chór mieszany państwo” 
wego liceum muzycznego w Ka- 
towicach pod dyrekcją Karola 
Stryji oraz soliści: Stella Kli- 
maszewska (fortepian), Edward 
Statkiewicz (skrzypce), Bernar 
Ładysz i Mieczysław Posłuszny 
(śpiew). 


Oba koncerty cieszyły “iê 
bardzo dużym powodzeniem. 
Publiczność, wypełniająca 


brzegi salę, gorąco oklaskiwał8 
wykonawców, zmuszając chor + 
solistów. do licznych bisów. 


Przyznanie nagród 
za pokojowe pieśni 
młodzieżowe 


Pierwszą nagrodę za najlep” 
sza pokojową pieśń młodzieżowa 
uzyskał Serafin Tulikow (ZSR 
— za „Marsz Młodzieży Radzie” 
ckiej*. Drugą nagrodę uzyskały 
następujące utwory: „Pieśń Fe" 
stiwalu“ — Anatoli Nowikow 7” 
(ZSRR); „Jedność“ (Czue Hst- 
hsien — Chiny); „Przyjaźń 7 
Jedność — Pokój“ — (Andre 
Asriel — Niemiecka Republika 
Demokratyczna); „Na spotkanie 
naszej młodzieży" — (Jean Wie* 
ner — Francja). Y 

Pieśń Tadeusza  Skwarczyń” 
skiego (Polska) pt. „Nie pozwo” 
limy“ uzyskała honorowe odzna* 
czenie. Na konkurs 
okoib 70 pieśni. 


Na rozkaz USA policja Adenauera 
strzela do młodzieży zdążającćej na Zlot 


( BERLIN (PAP). — Ogrom- 
ny rozmach i sukces, jakie osią- 
gnął III Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój w Berli- 
nie doprowadza do wściekłości 
amerykańskich podżegaczy wo- 
jennych i ich niemieckich zau- 
szników. By przeszkodzić odby- 
ciu się Zlotu iby zakłócić jego 
przebieg, amerykańscy podże- 
gacze wojenni wydali rozkaz 
władzom Niemiec zachodnich i 
swym wojskom okupacyjnym w 
Europie, nieprzepuszczania de- 
legatów do Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, zaś w 
samym Berlinie — organizowa- 
nia aktów prowokacji. 

W niedzielę 12 bm. rozeszła 
się lotem błyskawicy po Berli- 
nie i po całej Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej wieść o 
bestialskiej masakrze popełnio- 
nej przez neofaszystowską poli- 
cję „rzadu“ w Bonn na grupie 
młodzieży niemieckiej, przekra- 


czającei granicę od strony Tri- 
zonii, by dostać się do Berlina 
na Zlot. Policjanci Adenauera 
otwarli do tej grupy ogień kara- 
binowry, zabijając 3 chłopców, 
cieżko raniąc 15 i lżej dalszych 
kilkunastu. Ta  niesłychana 
zbrodnia pachołków imperializ- 
mu amerykańskiego wywołała 
w całych Niemczech głębokie o- 
burzenie. 

Jak podaje agencja ADN, me- 
ty faszystowskie z zachədniego 
Berlina kilkakrotnie dokonywa- 
ły prowokacyjnych aktów, ob- 
rzucania maszerujących w pobli 
żu granicy między sektorami 
oddziałów Wolnej Młodzieży Nie 
mieckiej ampułkami z cuchnącą 
substancją oraz usiłując podpa- 
lić niektóre obiekty na tere- 
nie demokratycznego Berlina. 
Wszystkie te nikczemne zama- 
„chy zostały udaremnione dzięki 
czujności i pełnej godności po- 


stawie demokratycznej młodzie 
ży niemieckiej. 

W Wiedniu odbyła się konte- 
rencja krasowa, na której gru” 
pa francuskich i angielskich de” 
legatów młodzieżowych op0% 
wiedziała o znęcaniu się nad 
nią amerykańskich władz 97 
kupacyjnych w Austrii. Dele- 
gaci stwierdzili, że kilka” 
set chłopców i dziewcząt, 747 
trzymanych przez Amerykanów 
w miejscowości Saalfeld prze 
kilka dni z rzędu pozostawało 
bez jedzenia i picia pod g0- 
iym niebem na placu, otoczony ™ 
drutem kolezastym. Amerykanie 
Destialsko traktowali z. -.szyma” 
ną młodzież, bijąc pięściami ! 
kolbami karabinów nie tylko 
chłopców, lecz i dziewczęta. Mi- 
mo terroru i prześladowań, mło” 
dzież postanowiła nie poddawać 
się i za wszelką cenę dotrzeć d9 
Berlina, r 


Tow. Ryczko rozmawiała % 


nadesłano 


| 
| 
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Ng 27 


| 


Nr 234 


Najdobitniejszy dowód wspaniałego 
rozwoju naszej gospodarki 


Przemówienie min. przemysłu ciężkiego tow. Juliana Tokarskiego 


wygłoszone na 


Towarzysze! 


Uruchomieńie w dniu dzisiej- 
€zym największego wielkiego 
Dieca w Polsce jest wielkim 
Swiętem dla całego przemysłu, 
jest chlubą i duma przemysłu 
utniczego. Ten największy do- 
tychczas w naszym kraju wielki 
Diec, zbudowany przez polskich 
nżynierów przy pomocy ludzi 
Związku Radzieckiego i urucho- 
Miony prawie pięć miesięcy 
Przed terminem, jest najdobit- 
niejszym dowodem niebywałego 
Tozwoju naszego przemysłu, na- 
Szej gospodarki narodowej. Jest 
owodem, że polska klasa ro- 
botnicza, a wraz z nią cały na- 
ród, śmiało i zwycięsko realizu- 
Ją Plan 6-letni, budując zręby 
socjalizmu w Polsce Ludowej. 
Ani w czasie powstawania 
Przemysłu na naszych ziemiach, 
ani w czasie panowania polskich 
banów lub pruskich baronów, 
Ani w okresie tzw. drugiej nie- 
podłegłości Polski, nie śniło się 
nikomu, by tak szybko można 
yło zbudować nowy wielki 
picc, by można budować w ta- 
kim tempie nowe agregaty, wy- 
Posażone w najnowocześniejszą 
technikę. Budowano latami, bu- 
dowano w sposób zacofany, bu- 
owano w jawnym celu, by przy 
najmniejszych wydatkach i ko- 
Sziem mas pracujących chować 
zysk do własnej kieszeni. Przez 
0 lat istnienia drugiej nie- 
podległości zbudowano w tej 
uciec jedyną koksewnię, dającą 


460 ton koksu dziennie i jedyny | 


wielki piec o pojemności 420 m». 
który był  szezytem postępu 
technicznego w owych czasach. 

W ciągu 7 lat istnienia Polski 
Ludowej huta „Kościuszko“ z0- 
stała odbudowana po zniszczę- 
niach wojennych, uruchomiono 
Wszystkie działy produkcyjne, 
rozbudowano je. Huta „Kosciu- 
Szko* produkuje dzisiaj o wiele 
Więcej surówki, stali, wyrobów 
walcowanych, koksu, aniżeli w 
latach najlepszej koniunktury 
Bospodarczej przed wojną. ; 
Uruchomienie w dniu dzi- 
Siejszyim wielkiego pieca, dalej 
Wzmacnia i rozwija zdolność 
Produkcyjną huty „Kościusz- 
ko“, Trzeba pamiętać zawsze, 
że ten wielki piec zbudowano 


za pieniądze narodu. Trzeba pa- | 
miętać, że budujemy w Polsce, 


Ludowej setki nowych zakła- 
dów, tysiące nowych domów 
mieszkalnych, -szkoły, kina, te- 
atry, że powstają całe dzielni- 


| wzmocnienie 


uroczystości uruchomi 
w hucie „Kościuszko 


przemysłowe i mieszkanio- 
trzeba pamiętać, by na- 


ce 
we, 


dał budować i budować szyb- | 


ko, taniej i lepiej. y 
By zbudować Polskę Socja- 
listyczną musimy przede wszy- 
stkim zwiększyć produkcję. 
Od przemysłu ciężkiego, 
szczególności od przemysłu hut 


| niczego, nasz kraj wymaga wię- 


cej stali, więcej obrabiarek, 
maszyn, traktorów, samocho- 
dów. 


Wiemy, że kraj nasz był kra- 
zacoianym, krajem  sła- 


jem „ | 
| bym, bez rozwiniętego prze- 
mysłu, krajem wyzysku mas 


pracujących, krajem bezrobo- 
cia i nedzy, Krajem, który stał 
się łupem polskich į zagranicz- 
nych kapitalistów. Czasy za- 
cofania, nędzy, wyzysku mi- 
nęły raz na zawsze, Nasz kraj 


kroczy ku socjalizmowi przy 
braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego. Nasz kraj staje 


się silnym i uprzemysłowionym. | 


Produkujemy dwa razy więcej 
surówki i stali, aniżeli przed 
wojną, osiem razy więcej obra- 
biarek i maszyn, aniżeli w ro- 


ku 1937. ŻZbudowalismy nowe 
gałęzie przemysłu, produku- 
jemy samochody, traktory, | 
okręty i nowoczesne maszyny., 


Nie ma miesiąca i tygodnia, by 
nie oddawano u nas do ruchu 
nowycn zakładów i nowych 
działów produkcyjnych. Te 
obiekty, stworzone przez masy 
pracujące Polski Ludowej, to 
baza naszego społeczeństwa 
socjalistycznego, to siła 
Ojczyzny, to nasz wkład w 
walkę o pokój, w wałkę o 
frontu 
na całym świecie. 


Powstaje pytanie, jak to się | 


stało, że u nas, w Polsce, bu- 


dujemy nowe zakłady, nowe 
miasta, uruchamiamy coraz j 
więcej nowych agregatów, u- 


zyskujemy coraz większą pro- | 


dukcję przemysłową. Skąd 
się to bierze, że nasi robotnicy 
i robotnice, młodzież i dorośli, 
partyjni i bezpartyjni z poświę- 


| ceniem i zapałem pracują przy | 
| produkcji? Oni wiedzą, że pra- 


cują dla siebie dla swoich dzie- 
ci, dla Ojczyzny, w której wła- 
dzę sprawuje Rząd robotników 
i chłopów. Pracują z zapałem, 
bo są świadomi celu j mają 
nieograniczone zaufanie do 
partii robotniczej, organizu- 
jącej siły naszego narodu. 


a w| 


naszej | 


pokoju | 


enia pieca „B“ 


Nasza przyjaźń z narodami 
j Związku 'Radzieckiegc staje 
się nierozerwalną, wzmacnia- 
l ją się więzy przyjaźni z naro- 
| dami krajów demokracji lu- 
| dowej. 

| Nie'’ma takiej siły, która by 


lizmu. Pod zwycięskim sztan- 
darem naszej Partii potrafimy 
umieszkodliwić wszystkie pró- 
by zatrzymywania nas na 
drodze do socjalizmu. Nie uda 
się imoperialistycznym agen- 
tom uprawiać dywersji, 
ręka sprawiedliwości i władzy 
ludowej potrafiła i potrafi z 
całą surowością rozprawiać 
się ze zdrajcami narodu pol- 
skiego. Głos setek i tysięcy o- 
bywateli, domagających się 
dla dywersantów i szpiegów 
surowej kary, jest  potwier- 
dzeniem władzy i woli ludy, 
wyrazem coraz bardziej krzep- 
nącego frontu narodowego 
chłopów, robotników i inteli- 
gentów. Naród polski odpowie 
agentom  imperialistów jesz- 
cze ściślejszym skupieniem 
się wokół Partii i Rządu, wo- 
kół naszego programu budowy 
Polski Socjalistycznej, wokół 
linii przyjaźni i  braterskie- 
go sojuszu ze Związkiem Ra- 
dzieckim. 

W dniu dzisiejszego wiel- 
kiego osiągnięcia, w dniu uru- 
chomienia wielkiego pieca, w 
imieniu KC PZPR, w imieniu 
|Rządu į Ministerstwa Prze- 
mysłu Ciężkiego serdecznie 
pozdrawiam robotników bu- 
|dowlanych, hutników, meta- 
| lowców, inżynierów i techni- 
ków, którzy swoją ofiarną pra- 
cą przyczyn li się do zbudowania 
ji przedterminowego  urucho- 
mienia wielkiego pieca w hucie 


! „Kościuszko“. Pragnę . wyra- 
| zé naszą wdzięczność j uzna- 
jnie dla robotników, inżynie- 


rów i techników Zwiążku Ra- 
dzieckiego za wykonanie au- 
tomatyki wielkiego pieca, za 
pomoc przy montażu i urucho- 
mieniu. 

Niech żyje organizator na- 


towarzysz Bierut! 

Niech żyje Chorąży pokoju, 
wódz mas pracujących calego 
| świata, 'wielki Stalin! 


Będziemy bezlitośnie tępić tych, którzy 
chcieliby nam odebrać wspaniałe zdobycze 


Polski Ludowej 


Masowe zebrania w zakładach pracy w związku z procesem 
bandy dywersyjno-szpiegowskiej w Wojsku Polskim 


_ (f) Całe społeczeństwo wyraża głęboką wdzięczność Rzą- 
owi i Partii za wykrycie bandy szpiegów, a jednocześnie 
Postanawia 'wzmóc czujność w walce z wrogami socjalizmu, 


W obronie pokoju. 


, W Łodzi i woj. łódzkim od- 
Myły się setki zebrań i wieców. 

a olbrzymim zebraniu W 
ZPB im. J. Stalina 10 tys. ro- 
dotników wyraziło nienawiść 
l pogardę dla  imperialistycz- 
Ych agentów. 
reakcyjną bandą 


. »Precz z 
imperialistycznych _ sługusów*, 
»ilańba zdrajcom narodu“ — 
Padały okrzyki. 

Długotrwałymi oklaskami 
Drzyjęli , zgromadzeni wystą- 


Dienie prządki Strójwas: „Bę- 
dziemy bezlitośnie tępić tych 
Wszystkich — mówiła ona — 
tórzy chcieliby odebrać nam 
Wspaniałe zdobycze Polski Lu- 
dpwej: prawo do pracy, nauki, 
Wypoczynku, do takiego życia, 
akię mamy obecnie j do jesz- 
Cze lepszego, które budujemy» 
Setki tkaczy, prządek, maj- 
Strów, techników i inżynierów 
ZEromadziło zebranie załogi 
SPW im. Waryńskiego. Załoga 
tYwiołowo manifestowała wdzię 
zność dla Polskiej Zjednoczonej 
artii Robotniczej, która czuj- 
Ec broni niepodległości na- 
du. Padały również sponta- 
nicznie podchwytywane okrzy- 
l na cześć przyjażni polsko- 
tTadzieckiej. 


p ə 
Setki rezolucji, pfetnują- 
tych dywersyjno-szpiegowską 


| z Mikołajczykiem, 


agenturę i jej mocodawców, u- 
chwalili chłopi woj. łódzkiego. 
„Cieszymy się, że spisek został 
rozgromiony — oświadczyła na 
wiecu  małorolna chłopka ze 
wsi Rossoszyca pow. sieradz- 
ki — Stanisława Łeś — przy- 
pominamy sobie, jak to było 
jak to on 
rozbijał ruch chłopski. Teraz 


już wszyscy chłopi wiedzą do- | 
brze, komu on służył i z kim, 


Jesteśmy wdzięczni 
Rządowi Ludowemu i Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej za zdemaskowanie tej 
bandy szpiegów. 


się kumał. 


W dalszym ciągu Nezne zebra- 
nia odbywają się na Śląsku. 
Górnicy, metalowcy, chemicy, 
robotnicy, inteligencja pracują- 
ca i naukowcy potępiają szpie- 
gów i dywersantów, oświadcza- 
jąc równocześnie, że jeszcze bar- 
dziej wzmocnią szeregi frontu 
narodowego walki o pokój i Plan 
6-letni. Naukowcy i pracownicy 
Głównego Instytutu Górnictwa 
z oburzeniem i odrazą wyrażali 
się na zebraniu o tych zdraj- 
cach. „Ludzie ei — stwierdził 
m.in. zasłużony badacz w dzie- 
dzinie petrografii węgla inż. 
Dionizy Karol — to sprawcy 
klęski wrześniowej i byli współ- 
pracownicy hitlerowców. Dziś 


Wzmaqa się tempo omłotów 
Chłopi współzawodniczą w sprzedaży zboża 


(f) w województwach połud- 
wych i centralnych żniwa 
a biegają końca. Jedynie w wo- 
s.Wództwach północnych, gdzie 
niej 2 rozpoczęte zostały póź- 
moj ze względu na warunki kli- 
Atyczne, chłopi koszą jeszcze 
-enice i owies. Niemal we 
aia stkich gromadach i spół- 
> ielniach produkcyjnych, gdzie 
 t0lczone zostały żniwa, chłó- 
cję nłócą zboże, aby jak najszyb 
ny! wypełnić swój patriotycz- 
pap Powiązek sprzedaży ziarna 
pr WU. Intensywne  omłoty 
ły €prowadzają również w ca- 

M kraju przedsiębiorstwa pań 
tysją ©: które dysponują ok, 5 
moji ami młocarń, 1.909 loko- 
spaja Mi oraz 2.460 silnikami 

inowymi i elektrycznymi. 


> 
Üsze 


w woj. zielonogórskim do 
przyspieszenia żniw w dużym 
stopniu przyczyniło się współ- 
zawodnictwo między gromada- 
mi, którym w pracach żniw- 
nych i omłotowych pomagają 
państwowe i spółdzielcze ośrod- 
ki maszynowe. Liczne gromady 
tego województwa podjęły 
współzawodnictwo o przedter- 
minową zwózkę zboża do punk- 
tów skupu, 

w woj. białostockim chłopi 
rozpoczęli omłoty we wszyst- 
kich gromadach, a w woj. po- 
znańskim maszyny wypożyczone 
przez chłopów z ośrodków ma- 
szynowych wymłóciły już 5 
tys. ton ziarna. 

Sprawnie przebiegają 
wa i omłoty w PGR-ach. 


żni- 


_ Osiągnięcia szkoły stachanowskiej 
w „Paiawaqu* 


ka, Istniejąca od trzech miesięcy 
Bime rocławskiej Fabryce Wa- 
ORAA „PAFAWAG' szkoła 
znacz, 0 Wska osiągneła już 
Ta wyniki w upowszech- 
Na radzieckich metod pracy. 
nych systematycznie prowadzo* 
Przodo wykładach wielokrotne 
Adą wnice pracy m. in. Zofia 
pa mawską i Emilia Sekuła za- 
nały spawaczy tej fabryki z 


przodującymi metodami spa- 
wania, stosowanymi przez naj- 
lepszych spawaczy radzieckich 
i polskich. 

Spawacze stosując w prakty- 


ce nowe metody pracy, z który- | 


mi zapoznali się w szkole sta- 
chanowskiej, zwiększyli w cią- 
gu 3 miesięcy wydajność pracy 
średnio o 30 procent, 


| próbowali już na próżno, na roz- 
kazy imperialistów i zbankruto- 
wanej kliki obszarniczo-kapita- 
listycznei. podkopać wolność i 
niepodległość naszej Ludowej 
Ojczyzny”. 

k 


Ponad 1.000 robotników ze- 
| brało się na wiecu w Warszta- 
tach Mechanicznych PKP Nr 12 
w Poznaniu. Robotnicy wyrazili 
| oburzenie na grupę prawicowo- 
| nacjonalistyczną. 

„Jeszcze raz mogliśmy się 
| przekonać na tym przykładzie o 
słuszności polityki naszej Par- 
tii, która ostro potępiła prawi- 
cowców, zdemaskowała ich ja- 
| ko pomocników wrogów ludu — 
mówi racjonalizator warsztatów 
| — Michał Malak“. 


zawróciła nas z drogi do socja-| 


gdyż 


| szych zwycięstw — Polska | 
| Zjednoczona Partia Robotni- 
cza! 

Niech żyje nasz Prezydent 


Włókniarze z NRD 
zacieśniają przyjaźń 
z wlókniarzami 


polskimi 


| (f) W czasie obrad Europej- 
| skiej Konferencji Robotniczej 

w Berlinie przedstawiciele włók 
niarzy polskich nawiązali łącz- 
ność z włókniarzami 
kiej Republiki Demokratycznej. 
M. in. delegaci Zakładów Prze- 
| mysłu Bawełnianego im. Stali- 
na w Łodzi zaprzyjaźnili się 
z robotnikami Berlińskich Za- 
kładów Włókienniczych  „Po- 
stęp". 

W ostatnich dniach załoga za- 
kładów im. Stalina otrzymała 
od włókniarzy berlińskich list, 
w którym piszą m. in.: 

„W grupach związkowych — 
czytamy w liście — dyskutować 
będziemy na tematy związane z 
Poiską Ludową, przez rozgłośnię 
zakładową wygłaszane będą od- 
czyty i pogadanki o Polsce, jej 
sukcesach politycznych i gospo- 
darczych. Pragniemy także pro- 
| wadzić stałą wymianę doświad- 
|czeń między 
pracy obu zakładów, 

Projekt robotników niemiec- 
| kich załoga zakładów im. Stali- 
|na przyjęła z głębokim zado- 
| woleniem, 


wych i oddziałowych robotnicy 
| omawiają propozycje swych 
| niemieckich towarzyszy. oraz 


| zgłaszają ze swej strony wnio- 


| Ski zmierzające do zacieśnienia i 


|więzów przyjaźni z załogą za- 
|kładów „Postęp“. 


Przed nowym fturnusem 
w szkołach przemysłu 
węglowego 


| () Szkoły 
| Przemysłowego Przemysłu Wę- 
glowego 


dy SP rozpoczęły przyjmowanie 
zgłoszeń kandydatów do tych 
szkół. 

Szkoły Przysposobienia Prze- 
mysłowego Przemysłu Węglo- 
wego, w których nauka 
5 miesięcy, stwarzają szczegół- 
|nie młodzieży wiejskiej dogod- 


nego zawodu górnika. Ucznio- 
wie SPP korzystają nie tylko 
z bezpłatnej nauki, ale również 
z bezpłatnego mieszkania i peł- 
nego utrzymania. Ponadto otrzy 
muja oni bezpłatnie ubranie, 
bielizne, pomoce szkolne i opie- 


| nagrodzenie za każdy dzień 
praktycznej nauki zawodu w 
kopalni. 


Wszyscy absolwenci SPP o- 


|z nich już w pierwszych mie- 
siącach zarabiają około 900 zł 
miesięcznie. 


i sposobienia Zawodowego Prze- 
mysłu Węglowego mogą ubie- 


gać się kandydaci w wieku od: 


|17 do 20 łat, umiejący czytać i 
pisać oraz posiadający odpo- 
jwiednie warunki zdrowotne. 


Otwarcie wystawy 
rolniczo-gosnodarczej 
w (zęstochowie 


(f) 12 bm. otwarta została w 
| Częstochowie wielka wystawa 
rolniczo-gospodarcza, poświęco- 


drugim roku planu 6-letniego. 


Nie można sobie obecnie wy- 
obrazić rozwoju życia gospo - 


darczo - przemysłowego bez 
podstawowego tworzywa wią- 
żącego — cementu. 


Dzięki temu szaremu prosz- 
kowi, którego produkuje się 
w świecie około 150.000.000 ton 
rocznie, powstają wielopię- 
trowe budowle, ogromne lot- 
niska, dziesiątki tysięcy kilo- 
metrów pięknych autostrad, 
wielkie tamy wodne, które 
stały się głównym źródłem 
energii elektrycznej, wielokilo- 
metrowe tunele kolei podziem- 
nej, a nawet ostatnio buduje 
się okręty z lekkiego betonu. 

Zdawałoby się, że po tego 
rodzaju sukcesach i przełomach 
technicznych, jakie dokonał w 
naszym wieku cement — nowo- 
czesna technologia nie znajdzie 
już większych dla siebie za- 
dań w tej dziedzinie. Ostatnie 
20 lat naszego stulecia postawi- 
ło jednak 
mı nowy poważny problem. 


Zadania naszego 
budownictwa 


Problem ten — to nie tylko 
dotychczasowa możność budo - 
wy ogromnych mas konstruk- 
cyjnych o wysokich wytrzyma - 
łościach wykonanych z zapraw 
cementowych, ale zadanie bu - 
dowy tych mas konstrukcyjnych 
w znacznie szybszym tempie, 
aniżeli były one dotychczas 
wykonywane. Nowoczesne szyb- 
kie budownictwo nie zadowala 
się dojrzewaniem i twardnie - 
niem betonów w okresie od 3 
do '4 tygodni, żąda od ce- 
mentu nowych własności, żąda 
znacznego skrócenia czasu 
twardnienia betonu. 

Wiele patentów pojawiło się 
w tej dziedzinie wszystkie 
dążą do opanowania produkcji 
tak zwanych cementów szyb - 
kosprawnych. Zaczęto produ - 
„lkować cementy boksytowe w 


przed technologa - | 


piecach elektrycznych, cementy 
z dodatkiem tak zwanych „ak- 
tywizatorów"* i wreszcie ce- 
menty o bardzo wysokiej za- 
wartości wanna, wypalane w 


ni, 
bardzo drobny pył w specjal- 
nych, nowoczesnych i kosztow - 
|nych urządzeniach przemiało - 
wych — zużywając wielkie ilo- 
ści energii elektrycznej. 

Wszystkie te metody miały 
tę wadę, że były kosztowne, 
zużywały wartościowe surow - 
ce, co w praktyce ograniczało 
rozwinięcie produkcji cemen- 
tów szybkosprawnych. Cemen- 
ty boksytowe zużywają na to- 
nę cementu 500 kg  boksytu, 
wartościowej rudy aluminiowej. 
Chemiczne  aktywizatorcy, jak 
chlorek glinu i soda, ze wzglę- 
du na swą wysoką wartość i 
trudności w sposobie ich do- 
zowanią w skali wielkiego þu- 
downictwa, nie zdołały się upc- 
wszechnić. m 

Dostępniejszy. aktywizator, 
jakim jest chlorek wapnia, nie 
daje gwarancji otrzymania do- 
brego betonu, z powodu zmian 
objętościowych, które wywołuje 
w masach konstrukcyjnych be- 
tonu podczas jego twardnienia. 
Cementy portlandzkie o wyso- 
kiej zawartości wapna i o bar- 
dzo daleko . posuniętym zmie - 
leniu, napotkały na poważne 
trudności w masowej ich pro - 
dukcji z powodu wielkich kosz- 
tów, jakie pociągała za sobą 
potrzeba stosowania wysoko 
gatunkowych węgli, specjalne- 
go wymurowania pieca i znacz- 
nego zużycia energii elektrycz- 
nej. ż 


Stanęło zagadnienie 
produkcji szybkosprawnych 
cementów 


Polska Ludowa, która stała 
się jednym wielkim terenem 


TRYBUNA LUDU 


Niemiec- . 


przodownikami | 


Na zebraniach grup związko- | 


Przysposobienia ' 


rozpoczynają w dniu, 
| 1 października br. nowy turnus. ! 
Już obecnie powiatowe komen- | 


trwa | 


ne warunki zdobycia zaszczyt- , 


ke lekarską. Poza tym ucznio- | 
wie otrzymują stypendia i wy- | 


trzymują natychmiast po ukoń- | 
eniu szkoły pracę, a niektórzy | 


O przyjęcie do Szkoły Przy- | 


na problematyce naszej wsi w, 


Produkujemy cement szy 


temperaturach ponad 1.600 stop- | 
przemielane następnie na! 


IZ notatnika sprawozdawcy 


ICH WKŁAD... 


Postępowanie dmbpodowe zo- 
| stało zakończone. Jest już po 
| przemówieniu prokuratora. Mó- 
wili obrońcy, w ostatnim sto- 
(wie zabrali głos 


|procesie warszawskim. 

| Fakty ujawnione w procesie 
wzbudziły gniew i oburzenie 
każdego Polaka. Odsłonięte zo- 


„stały kulisy zdrady narodu, ob- | 


: nażyly się jej korzenie, Proces 
warszawski odpowiedział nam 
|na wiele najbardziej doniosłych 
| pytań, 
| stwo: ukazał wsirząsającą praw 
|dę o 
, powiązał w jeden łańcuch ogni- 
|wa dywersji, szpiegostwa, jakie 
znaliśmy już z procesów po- 
przednich. 

Fakty ujawnione w procesie 
przechodzą do htstorii. Nieraz 
jeszcze wspomnimy je i wycią- 
gniemy z nich naukę. 

W notatniku sprawozdawcy 
pozostało wiele notatek. Wśród 
nich- jest wiele pozornie dro- 
bnych, pozornie oderwanych, 1 
które przecież ruzem zestawio- 
|ne mają głęboką wymowę. One 
właśnie malują tło, na którym 
| jeszcze jaskrawiej, jeszcze bar- 
| dziej wyraziście widzimy zbrod 
| niczą działalność oskarżonych 


EJ 


Mówili nawzajem o sobie, o 


plecznikach, mówili o środowi- 
sku, z którego wyrośli. 

Oskarżony Tatar opowiedział 
i nam, że jeszcze podczas wojny 
musiał usunąć z VI oddziału 
szefa bazy mir. Jażwińskiego, 
gdyż ten nie był w stanie wy- 
jaśnić „gdzie się podziała sunia 
700.000 dolarów, które miał wy- 
słąć do kraju, a których kraj 
nigdy nie otrzymał”. 

Oskarżony Wacek z wyraź- 
nym rozbawieniem, ale i z nutą 
,podziwu, wyjaśniał jak to Ta- 
‘tar „ocyganił równocześnie An- 
| slików i Kopańskiego*. 


finansowych szacherek, opowie 
z kolei o tym, że „Tatar uważał, 
| ze pieniądze oddane Rzepeckie- 
i mu giną. Tatar żądał ciągle, że- 
by Rzepecki się wyliczał twier- 
|dząc, że powinien mieć jeszcze 
| 4.000 dolarów“. 

Z innego fragmentu 


|nięciem brytyjskiego uznania 


wycofał z kont bankowych su- 
my budżetu wojskowego, gdyż 
„znając mentalność rządu emi- 
gracyjnego był pewien, że... rząd 
ten postara sie zabezpieczyć so- 
„bie byt materialny“. 

| Utnik, z kamiennym spoko- 
jem fachowego agenta zezna, że 
jeden z wysłanników VI oddzia- 
łu, płk. Hańcza ,...został zamor- 
dowany we Włoszech przez kli- 
kę Andersa, która chciała się 


ukryciu i pozostających w jego 
dyspozycji. 

Czasem ubocznie, przy ustala- 
niu jakiegoś fragmentu zeznań, 
odsłania się rąbek nowego emi- 
gracyjnego złodziejstwa, nowej 
afery. I tak właśnie, na margi- 


mniał o obrzydliwym skanda- 
lu  „Światopołu”, spółki na 
rzecz której  „płaciły haracz 
wszystkie kantyny* oficerskie i 
| żołnierskie w Szkocji, a z której 
| zyski ciągnęli m. in. generał 
Głuchowski i drugi ex-dygni- 
tarz sanacyjny, Hełczyński, „na 
| swoje sanacyjne sprawy“. 

Oto obraz atmosfery moral- 
|nej wśród „kół kierowniczych“ 
| londyńskiej emigracji. Oto at- 
i mosfera ` moralna środowiska 
ludzi, którzy nie mogąc już dzi- 
siaj wyprzedawać Polski i jei 
bogactw, rozkradają resztki 
funduszów skarbu polskiego. 


oskarżeni. | 
zisiaj oczekujeny wyroku w, 


nurtujacych społeczeń- | 


warszawskim powstaniu, | 


swych współpracownikach i po- | 


Nowicki, recytując długą listę żalczych ofertach dla Ameryka- | 


zeznań | 
, dowiemy się, że Tatar przed cof- ; 


rządu emigracyjnego, przezornie | 


dobrać do dolarów, będących w | 


' nesie swych zeznań, Tatar wspo- | 


Obraz ten jest jeszcze bardziej 
wymowny przez to, że odma- 
lowany został słowami oskar- 
żonych warszawskiego procesu. 
| Stowami ludzi, którzy te sto- 
| sunki znają na wylot, którzy sa- 


wodzą. 

W całej okazałości odsłoniło 
się przed nami emigracyjne ba- 
gienko skłóconych klik, mafii, 
koterii, „ugrupowąń”, „orienta- 
cji* i wszystkich tam „dbozów* 
londyńskich. 

Gdy człowiek Sosnkowskiego, 
płk. Iranek «+ Osmecki zostaje 
zrzucony w kraju, by objąć kie- 
rownictwo II oddziału, jedną z 
pierwszych wiadomości i rozka- 
zów, jakie mu jego szef przez 
radio przekazuje jest: „zlikwi-. 
dować skoczka politycznego" 
(mowa o zaufańcu jednego z ma 


cji) Nie ma zgody, mopanku, 
nawet w obozie „starej sanacji“. 
„Prezydent“ Raczkiewicz daje 
dymisje Sosnkowskiemu, sam 
zaś dostaje „za ło“ w twarz od 
płk. Wierusz-Kowalskiego. An- 
ders skacze im wszystkim do 
oczu, Doboszyński szykuje swój 
bojówkarski pucz, Kopański — 
na stanowisku Szefa Sztabu Ge- 
neralnego — prowadzi w tajem- 
i nicy przed „rządem“ rzekomo 
»Wwłasną“, a w istocie zleconą 
AR wywiad brytyjski polity- 
ę. 

A jest przecież jeszcze Biele- 
cki i jego endecy, jest Arciszew- 
ski i „socjaliści“, których zno- 


ka frakcji i odłamów. 
Nienawidzą się nawzajem, ko- 
i pią pod sobą dołki, patrząc je- 
|den drugiemu na ręce kradną 
wszyscy, donoszą na siebie jedni 
¡na drugich do „gospodarzy“, 
,jak nazywa Tatar Anglików, na 
wyprzódki licytują się w słu- 


nów — już nie tylko gryzą się, 
ale jak widzieliśmy na kilku 
przykładach — zagryzają się na 
śmierć: nasyłają skrytobójców i 
morderców na agentów konku- 
rencyjnej grupki. 

A przecież... a przecież jest ta- 
ka czarodziejska różdżka, która 
ucisza to wezbrane morze na- 
miętności, jest taka „platforma 
porozumienia", na którą ładują 
się z pośpiechem wszyscy, jeden 
przez drugiego, by nikogo nie 
zabrakło. Tym hasłem jest dla 
nich walka przeciwko Polsce 
Ludowej, walka o to, by Polska 
mogła być.znowu ich Polską. 
Walka przeciw władzy ludu 
pracującego i walka o to, by 
| znów można była rozpocząć wy- 
przedaż Polski, by znów można 
było użerać się — już nie o te 


dniczek — ale o polski węgiel i 
polską stal, o wszystkie boga- 
ctwa kraju, by można było znów 
pohandlować siłami żywotnymi 
i narodu, pracą polskich robotni- 
| ków i plonami polskich chło- 
pów. 


| Historia się powtarza — zaw- 
|sze gdy zaświeciła im w oczy 
groźba, że lud dopomni się o 
władzę. że po nią sięgnie, zaw- 
sze wtedy jednoczyło się całe 
polskie wsteczniectwo. Tak by- 
ło i za Targowicy i w roku 1905 
i w roku 1918, Zawsze w obro- 
nie swego prawa do wyzysku 
gotowa była polska reakcja wy- 
sługiwać się wrogom Polski — 
przedwczoraj carom, wczoraj 
Hitlerom, dziś amerykańskiemu 
imperializmowi.. 

Ale historia się nie cofa. I to 
20 udać się mogło Targowicy, 
co udać się mogło jeszcze w ro- 


krajowych 


| Inż. Jerzy Grzymek 


| budowy, stanęła przed zagad - 
nieniem rozwiązania problemów 
przyśpieszonego budownictwa 
przemysłowego na wielką ska - 
lę. Polska Ludowa, która z 
ogromaym, 
historii naszego państwa, roz- 
machem buduje swój przemysł, 
zwiększa 3-krotnie produkcję 
cementu w planie 6-letnim w 


ku 1938, 


Przed polskimi technologa- 
mi, jak nigdy dotąd — w całej 


nienie masowej produkcji szyb- 
kosprawnych cementów. Has- 
ło: budować dobrze, dużo i 
szybko może być realizowane w 
znacznym stopniu przez dostar- 
czenie tworzywa, które dawało 
by beton parokrotnie szybciej 
twardniejący, aniżeli beton, 
otrzymywany dotychczas z nor- 
malnego cementu portlandzkie - 
go. 
Zadanie nie było łatwe — 
chemiczne aktywizatory mają 
znacznie szersze zastosowanie 
do innych celów w przemyśle 
chemicznym. Konieczność wiel- 
kiego inwestowania potrzeb - 
nych: do produkcji specjalnych 
urządzeń przemiałowych i brak 
cegły magnezyto - chromito - 
wej. a także wysoka wartość 
dewizowego węgla wysokoga- 
tunkowego, potrzebnego do 
produkcji cementów szybko - 
sprawnych — stwarzały poważ- 
ne trudności w podjęciu ma- 
sowej ich produkcji. 

Problem jednak musiał być 
rozwiązany, bo na cement ten 
czekało, nasze nowe dynamicz- 
ne budownictwo w Polsce Lu- 
dowej. 


I problem ten został rozwią - 
zany, ale nie w oparciu © do= 


niespotykanym w | 


porównaniu z produkcją z ro- 


swej ostrości wystąpiło zagad- | 


Laureat Nagrody Państwowej 


tychczasowe metody produk- 
cyjne, bo Polska nie posiada 
warunków, które pozwoliłyby 
na umasowienie produkcji ce- 
| mentu szybkosprawnego do- 
tychczasowymi metodami. 


Problem został rozwiązany, 
bo nowej metody produkcji 
tworzywa szybkosprawnego nie 
oparto na zmianie składu che- 
micznego, nie oparto na akty - 
wizatorach chemicznych i na 
| wysokich temperaturach wypa - 
łu, jak i na bardzo drobnym 
mieleniu, a oparto na czynni- 
ku, jakim jest rozwinięta po- 
wierzchnia kryształów mineral- 
nych związków krzemionki z 
wapnem, które wchodzą w 


tu. 
Zasady 
nowoczesnej metody 


Celem łatwiejszego zrozumie- 
nia nowej metody  produkcyj- 
nej zapoznamy czytelnika w 
skrócie z istotą produkcji klin- 
kru cementowego. Półproduk- 
tem cementu portlandzkiego jest 
poprzednio mielona, a następ - 
nie spieczona w piecu cemen- 
towym masa surowca. Składa 
się ona z mieszaniny  kamie - 
nia wapiennego, gliny, marglu 
i piasku, która opuszcza piec 
po wypaleniu jej, w postaci 
ciemnych zgranułowanych ku- 
leczek. Kuleczki te noszą naz- 
wę klinkru portlandzkiego. 


Każda taka granula klinkru 
portlandzkiego składa się z 
wielu małych zlepionych ze so- 
bą kryształków krzemianu trój- 
wapniowego. W dotychczaso - 
wych metodach produkcyjnych 
wielkość tych kryształów waha 
się w granicach od 30 do 50 mi- 
Kkronów., Wypalone granule 


cherów politycznych na emigra- | 


wu wypadnie podzielić na kil- | 


skład ziarn zmielonego ceinen- | 


| kłam, 


| drugiego, 


Karol Małcużyński 


ku 1918, dzisiaj, gdy lud władzę 
w swe ręce ujął, skazane jest 


|na sromotną klęskę. 


= 


Ci z ławy oskarżonych, tak 


f A S > i „samo jak i tamci z Londynu, 
mi z tego środowiska się wy- | 


byli zgodni tylko do chwili, gdy 
ich łączyła wspólnota szpiegow- 


| 
t 


d 


skiej konspiracji. Gdy tylko 
przecięte zostały nici spisku, 
wypłynęły znowu na wierzch | 


wszystkie spory, kłótnię, zadra- 
żnienia. I przed sądem kłócą się 
ze sobą, zadają sobie w oczy 
jeden ze złośliwą saty- 
siakcją Uzupełnia rejestr win 


tychmiast rewanżuje. 

Tych ludzi nic nie łączy — a 
przecież wydawać się mogło, że 
byli do niedawna tak związani 
swą wspólną, konspiracyjną. 
przesiępczą działalnością. 

Tych ludzi nic nie łączy, gdyż 
ludzi łączyć może najściślej tyl- 
ko wielka idea. 

Tutaj — o idei nie było mo- 
wy. Mowa była najwyżej o 
wspólnej grze. I ciągle była mo- 
wa o pieniądzach. Nie kto inny. 
jak pierwszy oskarżony Tatar 
jest. autorem sentencji, ukazu- 
jącej powiązanie tej ich gry z 
pieniędzmi: „Motorem każdej 
akcji są przede wszystkim pie- 
niądze*. 

Jest więc ciągle mowa o pie- 
niądzach. Na ogół liczy się je 
w uniwersalnej, szpiegowskiej 


| walucie — w dolarach. 


Jeszcze dzisiaj o te dolary się 


kłócą. 
Staje przed sądem oskarżony 
Wacek. Zeznaje, że między 


„funduszami społecznymi” jakie 
do Polski przywiózł znalazła się 
suma tysiąca dolarów dla żony 
Tatara. Po chwili wstaje Ta- 
tar. W niczym nie obniży prze- 
cież swoich win, a jednak nie 


może się powstrzymać od przy- 


pomnienia, że i żona Wacka do- 
stała 250 dolarów. 

A co do tego tysiąca, to po- 
wiada, że obciążyła „jego kon- 
to w komitecie“, sugeruje że 
miał tę sumę zwrócić. Ale skąd 


że u licha stać było generała, 


po stosunkowo krótkim poby- 
cie w Londynie, 
okrągłej sumki, równej 1000 do- 
larow. Tym bardziej, że nie po- 


dejrzewamy go, by wszystko. 


posłał żonie, pozostając sam bez 


| grosza. 


nędzne ochłapki, jakie im ciśnie | 
ten czy inny amerykański urzę- | 
przesłał Mikołajczykowi 
Kulerski | 


Staje przed sądem świadek 
Kulerski, sekretarz i zaufany 
poplecznik Mikołajczyka. Pró- 
buje zacząć zeznania z górnego 
tonu, wyrażając zdziwienie, że 
zeznaje jako świadek w proce- 
sie, w którym powinien być 
jednym z oskarżonych i to 
głównych. Próbuje z górnego 
tonu, ale za chwilę też się po- 
kłóci z Tatarem o dolary, Tatar 
stwierdzi raz jeszcze (co zresztą 


potwierdzili współoskarzeni), że 


ponad 
270 tysięcy dolarów. 


będzie się upierał, że w pusz-. 
kach od konserw przeszmuglo- | 


wał 40.000 i nigdy o żadnej in- 
nej sumie dla Mikołajczyka nie 
słyszał. Drobiazg. 

Kirchmayer dla odmiany pró- 
bował odgrywać rolę szpiega 
„ideowego'. Szpiegował — ow- 


| szem, donosił — cwszem, ale nie 


brał za to pieniędzy. I tak sa- 
mo nigdy nikomu nie płacił, 
miał tylko ideowych szpiegów. 

Cóż z tego skoro za chwilę 
niepoprawnie dokładny oskar- 
żony Wacek przypomni sobie, 
że z „funduszów 
Tatara wyasygnował i dla Kir- 
chmayera jakąś sumkę waha- 
jącą się między 500 a 1000 do- 
larów. Cóż z tego mitu ideo- 
wych szpiegów, skoro za chwi- 
lę przed sądem stanie mały 
szpicelek, Godlewski, który za 


klinkru miele się w młynach, 
przez co nastepuje rożlużnie - 
nie się poszczególnych  krysz- 
tałków. Zmieszane z mielonym 
surowym gipsem, kryształy te, 
pod działaniem wody w zapra- 
wie cementowej, wiążą się 
powrotem ze sobą, 
ne, twarde tworzywo. 

W nowej metodzie, przy nie - 
wielkiej zmianie składu che- 
micznego, udało się uzyskać 
kryształki krzemianu  trójwa- 
pniowego o znacznie mniejszych 
wymiarach, bo wynoszących za- 
ledwie 5 mikronów. Udało się 
to uzyskać bez zwiększenia pra- 
cy młynów, bez zastosowania 
wyższych temperatur wypału, 
otrzymując w ten sposób wielo- 
krotnie większą, rozwiniętą po- 
wierzchnię zmielonego cemen- 
tu. Dzięki temu — drobniej = 
sze ziarna krzemianu trój- 
wapniowego znacznie szybciej 
reagują chemicznie z wodą, 
aniżeli grubsze kryształki, o- 
trzymywane w dotychczas sto - 
sowanej metodzie. Szybszy pro- 
ces wiązania się cementu z wo- 
dą znacznie przyśpiesza proces 
twardnienia zaprawy, wykona - 
nej z tego cementu. 

Nowa metoda posiada jeszcze 
i to doniosłe znaczenie, że po- 
zwała na otrzymywanie warto- 
ściowych produktów  ubocz = 
nych, które mają poważne za- 
stosowanie w pokrewnych ga- 
łęziach przemysłu. Taniość no- 
wej metody, oparcie jej na su- 
rowcach krajowych, jak rów - 
nież wartościowe produkty u- 
boczne, pozwalają na podjęcie 
tą metodą masowej produkcji 
cementu szybkosprawnego. 


Hala e kubaturze 56 tysięcy 
metrów sześc. — w 27 dni 


Zaprawy betonowe, wykona - 
ne na tym cemencie, umożli = 


70.000 starrch złotych odpisy- 
wał listy personalne pracowni= 


ków instytucji wojskowych. 
Gdy równocześnie oskarżony 
Roman stwierdzi, że pieniądze 


dostarczył mu Kirchmayer - 
ten ostatni nie znajdzie już nie 
dowcipniejszego jak obu stoją- 
cym przed sądem ludziom 0- 
świadczyć, że oba, kłamia. a om 
mówi prawdę. A przecież ten 
Roman, to najbliższy współpra- 
cownik Kirchmayera, cieszył się 
do niedawna jego sympatią i 
wyjątkowym zaufaniem, zawią- 
zał się pomiędzy nimi nodebno 


(nawet „stosunek uczuciowy”, 


tamten mu się na- | 


na odłożenie” 


społecznych" | 


U 


= 

Kirchmayer próbował stwo 
rzyć jeszcze i drugą bajeczkę. 
Olo szpiegował — ale tylko „na 
wewnętrzny użytex konspira- 
cji“. Nie szpiegował dla Anglo- 
sasów. Posunął. się do tego. że 
opowiadał jak to „wymazał lot- 
niska“ z otrzymywanych szpie- 
gowskich materiałów, bo mu nie 
były potrzebne. 

Cóż z tego, gdv za 
przed sadem stanie 
którego Kirchmayer nie spo- 
dziewał się pewno tu ujrzeć. 
Świadek, który jeszcze długo po 
aresztowaniu Kirchmavera po- 
zostawał na wolności. Świadek 
szczególnie kłopotliwy. 

Świadek Jungraf był tłuma- 
czem podczas licznych spotkań 
Kirchmayera z amerykańskim 
attache. Kirchmayer zabronił 
mu wspominać o tych rozma- 
wach, nawet innym  uczestni= 
kom konsviracji. 

Dowiemy się teraz dokładnie, 
jak to Amerykanie Kirchmaye= 
ra wzywali, a on się meldował. 
Jak Amerykanie wydawali po- 
lecenia, a on je wypełniał. Co 
gorsza — dowiemy się jakie to 
były zadania. Oto one: w TY. 
1948 — nasze Ziemic Zachodnie 
— przemysł, szkolnictwo, lud- 
ność polska i niemiecka, wza- 
jemne stosunki. nastroje, Póz- 
| niej — garnizony wojskowe na 
Ziemiach Zachodnich. Temat 
trzeci: — rozwój przemysłu w 


chwilę 
świadek, 


Polsce — obiekty istniejące L 
planowane, żródła surowców 
itp. á 


Za chwilę z zeznań tego sa- 
mego świadka, Jungrafa, okaże 
sie jak w gruncie rzéczy marną 
role — nawet w szpiegowskiej 


hierarchii odgrywał i Kirch- 
mayer i cała owa „konspira- 
cja“. 


Gdy Kirchmayera aresztowa= 
no. świadek uważał za najbar- 
dziej naturalną rzecz zwrócić 
się po dałsze rozkazy wprost... 
do amerykańskiego szefa. I pó- 
źniej już bezpośrednio tam do- 
starczał swoje „ełahoraty'. To 
I samo robił oskarżony Jurecki. 
| Podobnie postępował j świadek 
Machala, z tą małą różnicą że 
kierował swoje raporty do u- 
|rzędnika ambasady brytyjskiej. 
Gdy go zwolniono z wojska An- 
glicy kazali mu dostać się na 
budowę Nowei Huty. Stamtad, 
| pod hasłem „promyk słońca '(!), 
telefonował posłusznie do an- 
gielskich urzędników w War- 
szawie, by mu wyznaczono ter- 
min spotkania. 

Kirchmayer — jak j cała „gó- 
(ra konspiracii* była, w istocia 
| dla anglosaskich wywiadów tyl- 
| ko ogniwem pośrednim. 
| 1 to wszystko. 

Zakończyć zaś wypadnie chy= 
ba jedną ze złotych myśli ge- 
ńerała Kopańskiego, którego za- 


cytował nam Tatar: „Należy 
podtrzymać zwłaszcza działał- 
ność wywiadowczą, ponieważ 


działalność szpiegowska jest na- 
szym wkładem w dzieło przy- 
gotowania wojny przez państwa 
anglosaskie'. 

Za ten ich szpiegowski wkład 
że dzieło przygotowania wojny 
dzisiaj odpowiadają. 


bkosprawny z surowców 


| wiły w przeciągu 27 dni zbu- 
dowanie hali o kubaturze 56.000 
m sześc. W budowli tej skró - 
cono czas twardnienia betonu 
z dotychczas koniecznych 24 
dni do 4, a nawet 3. Przy 


3 Z į produkcji prefabrykatów moż- 
dając moc- ; 


na było rozbierać formy 
schodów i kratownic po 10 go- 
dzinach. Równocześnie zasto -= 
sowano cement ten do monto - 
wania izolatorów wysokiego na- 
pięcia, wypierając w ten spo- 
sób kosztowne, stosowane do- 
tychczas importowe cementy. 
Cement szybkosprawny po- 
zwala na wprowadzenie no- 
wych metod pracy w szybko - 
ściowym budownictwie prze - 
mysłowym, przynoszące znacz- 
ne oszczędności w materiale, w 
czasie i robociznie. Może mieć 
on ponadto decydujące zna- 
czenie w wypadku konieczności 
szybkiego usuwania skutków 
katastrof w budownictwie prze- 
mysłowym i komunikacyjnym. 
Nowa metoda pozwala na 
stworzenie całego kierunku 
technologicznego prac nad otrzy 
mywaniem bardzo  wartościo - 
wych produktów ubocznych z 
surowców _niskoprocentowych, 
które z powodu nieopłacalności 
nie były eksploatowane do- 
tychczasowymi metodami. 


Powstanie i realizacja nowej 


metody produkcyjnej w naszym ` 


państwie ludowym jest wyni- 
kiem daleko posuniętej opieki 
partii i rządu nad rozwojem 
myśli naukowej i technicznej. 
Jest dobitnym obrazem stwo= 
rżenia takich warunków roz -= 
woju tej myśli i przetwarzania 
jej w życie dla dobra narodu, 
które nie istniały i nie mogły 


istnieć nigdy w Polsce kapitzaa 


listycznej. 


TRYBUNA LUDU 


WIADOMOSCI SPORTOWE 


Kukier zdobywa srebrny medal 


na Igrzyskac 


BERLIN (telefon własny). w 
finałach akademickich mistrzostw 
pięściarskich startował w w. muszej 
Kukier. który spotkał się z dosko- 
nałym pięściarzem radzieckim Bu- 
łakowem. Polak wypadł zupełnie 
dobrze i chociaż walkę przegrał 
różnica dwu punktów wykazał do- 
bre przysotowanie i dalsze nosteny. 
Po pierwszei rundzie. w którei Ku- 
Kier miał lekka przewage, nieściarz 
radziecki przeszedł do ataku i wy- 
grał druga różnica dwu punktów. 


Kukier znalazł się w tej rundzie na; 


ułamek sekundy na deskach. Trze- 
cie starcie przyniosło zacieta. lecz 
wyrównaną walke. 

W koguciej Stienpanow (ZSRR) wv- 
punktował Horvatha (Węgry). ma- 
jac w trzeciej rundzie miażdżącą 
przewagę. 

W piórkowsi po lepszym finiszu 
Sokołow (ZSRR) zwyciężył Iliena 
(Rumunia). 

W lekkiej Fiat (Rumunia) po bar- 
dzo zaciętej walce wypunktował 
słabszego fizycznie Farkasa (Węgry). 

W lekko-nółśrednie. odbyło sie 
spotkanie Budai (Wegry) Mied- 
now (ZSRR). Bvła to walka rewan- 
żowa, gdyż obaj ci pięściarze spot- 
kali sie w roku ubiesłym w War- 
szawie w finale turnieju jubileu- 
szowego PZB. I tvym razem zwycie- 
żył Budai., głównie dzięki lebszvin 
kontrom. 

W półśredniej Linca (Rumunia) po 
najładniejszej walce wieczoru pako- 


h w Berlinie 


nał Romanowa (ZSRR). mając prze 
wagę. zwłaszcza w ostatnim starciu 
W lekko-średniei mistrz olimr:j- 


ski i dwukrotny mistrz Europy. 
Pano (Wegry) wygral z Tiszyrem 
(ZSRR). 


W średniej Nitsche (NRD) wypun- 
ktował Nazarienko (ZSRR). w nół- 
|cieżkiej Hessler (NRD) zwyciężył Je- 
gorowa (ZSRR) i w ciężkiej Pierow 
| (ZSRR) zwycieżył przez noddanis sie 
Je trzecizj rundzie Bene (Węgry) 
W poniedziałek 13 bm. Polacy star- 
tuja w Berlinie w nastepujacych 
dyscvblinach sportu: 

Piłkarstwa: mecz z CSR o HI i 
JV miejsce turnieju. Skład Pol- 
ski: Szymkowiak, Durniok, Glimas. 
| Suszczyk. Dudek. Szczepański. Ol- 
i szewski. Rajtar. JaSkowski, Cieślik. 
F Wiśniewski. 

Tenis: Piatek walczy w 


pAłfi- 
nale z Birkasem (Wegry) a para 
Piątek — Licis również w półfinale 
z parą Birkas — Vad (Węgry). 

Lekkoatletyka: Weinberg (trói- 
skok). Adamczyk i Ważny (tyczka), 
Łewicki (finał 1.500 m). 

Gimnastyka: zawodniczki polskie 
startują w ćwiczeniach wolnych. 

Wioślarstwo: Tomas i Lorenc o- 
raz sternik Michalski w dwói- 
ce ze sternikiem. 

Piłka ręczna: w slatkówce Pol- 
Ska — ZSRR kobiet. w koszykówce 
Polska — Wegry meżczyzn i w siat- 
kówce Polska — Finlandia mężczvzn. 
(8) 


Rozgrywki 


o wejście do II 


W rozgrywkach o wejście do II 
Ligi piłkarskiej uzyskano w niedzie- 
lę 12 bm. nastepujace wyniki: 

Grupa I — Stal Zielona Góra — 
Stal Gdańsk 4:1, Kolejarz Szczecin 
— Kolejarz Leszno 2:2. 


W tabeli prowadzi Stal Zielona 
Góra. 
Grupa II — Kolejarz Pruszków 


— Włókniarz Ib Łódź 3:0, Gwardia 
Olsztyn — CWKS [Ib 0:2. Spójnia 


Ligi piłkarskiej 
wje — Budowlani Białystok 


w tabeli prowadzi CWKS Ib. 

Grupa IH — Włókniarz Krosno — 
Ogniwo Ib Kraków 2:0. Spójnia Kra- 
ków — Gwardła Lublin 6:3. 

W tabeli prowadzi Stał Skarżysko. 

Grupa IV Unia Racibórz 
Ogniwo Wrocław 2:3. Górnik Ruda 
Śląska — Kolejarz Świdnica 2:3. 

w tabeli prowadzi Górnik Ra- 
dzionków. 


Liga żużlowa 


W zawodach żużlowych o mistrzo- 
stwo ligi uzyskano 12 bm. nastepu- 
jace wyniki: 

We Wrocławiu Gwardia wygrała 
ze Spójnią 32:20 pkt. Najlepszym za- 
wodnikiem drużyny zwycięzców był 
Raniszewski. Najwiecei punktów dla 
Snóijni zdobył Kupczyński — 6 okt. 
który startował po raz pierwszy w 
zawodach żużlowych. 


w 


W Katowicach Budowlani uzyska- 
U wynik remisowy z Włókniarzem 


Eliminacje 


27:27, Zwyciestwo. w myśl przepi- 
sów. uzyskał jednak Włókniarz. któ- 
ry zdobył większą ilość pierwszych 
mie,sc. Najlepszy na torze był Kaz- 
nowski (Włókniarz). który wygrał 
wszystkie biegi. 


W Ostrowie Górnik wygrał ze Sta- 
la 35:17 pkt. Najlepszymi zawodni- 
kami Górnika byli Dziura i Spyra. 
którzy wygrali wszystkie swoje bie- 
gi. Spyra uzyskał najlepszy „czas 
dnia 1:35 min. Najlepszym zawod- 
nikiem Stali był Maciejewski. 


strzeleckie 


zrzeszeń sportowych zakończone 


SZCZECIN. Na strzelnicy w Bez- 
rzeczu zakończone zostały central- 
ne eliminacje strzeleckie związko- 
wych zrzeszeń sportowych oraz AZS 
przed Spartakiadą. w których bra- 
ło udział 350 zawodników. Zawody 
stały na dobrym poziomie. W kon- 
kurencjach meskich wyróżnili się 
zawodnicy Budowlanych Gołań- 
ski. Pachla i Pazdeji. Wśród kobiet 
nailensze wyniki uzyskała Świer- 
czewska z Kolejarza. która wygra- 
ła cztery konkurencje. 


W strzelaniu z pistoletu wojskowe- 
go do sylwetek olimpijskich na dy- 
stansie 25 m Golański pobił rekord 
Polski. uzyskujac 20 trafień i 186 
pkt. 

w strzelaniu do rzutków pierwsze 
miejsce zajał J. Kiszkurno (Spói- 
nia) — 166 pkt. 


Klasyfikacia zespołowa wieloboju: 
1) Kolejarz 63 pkt. 2) Ogniwo 66 pkt.. 
3) Włókniarz 64 pkt.. 4) Spójnia 54 
pkt.. 5) Budowlani 48 pkt. 


Budowlani Płock zwyciężają - 
w reqatach wioślarskich w Poznaniu 


POZNAŃ. Na ieziorze Rusałka pod 
Foznaniem odbyły sie ogólnopolskie 
regaty wioślarskie w konkurencji 
kobiet oraz mistrzostwa Polski ju- 
niorów. które zgromadziły osady 
z 19 klubów. W punktacji ogólnej 
zwyciężyli Budowlani (Płock) 32 
pkt. przed Kolejarzem (Bydgoszcz) 
76 1 Ogniwem (Kalisz) 57. 

Za wyjatkiem biegów ósemek kl. 
III kobiet i „edyne!: juniorek. któ- 
re odhbvłv sie na dystansie 800 m. 
pozostałych 3 biegów rozegrano na 
trasie dł. 1.000 m. 

W rezatach osad żeńskich zwycie- 
żyły: czwórki półwyścigowe (bez 


klasy) — Unia (Chełmża) — 4:22, 6- 


semki kl. III — Spóilnia (Poznań) — 
4:02, ósemki kl. I — Ogniwo (Kalisz) 
— 3:43.9. 


Biegi o mistrzostwo Polski junio- 
rów i juniorek: 


jedynki juniorów 1) Anyżewski 
{AZS Toruń) — 4:05; czwórki junio- 
rów: 1) Unia (Kruszwica) — 3:52; 
dwóiki podwójne iuniorów 1) Bu- 
dowiani (Płock) 3:43,2: ósemki ju- 
niorów 1) Kolejarz (Bydgoszcz) 
3:10: jedynki juniorek 1) Łopińska 
(AZS Poznań) — 3:56.1; czwórki jiu- 
niorek 1) Budowlani (Płock) — 3:16,8. 


Z kraju w kilku zdaniach 


W Warszawie odbyły się zawody 
pływackie o mistrzostwo stolicy, 
które zakończyły się w ogólnej 
punktacji zwycięstwem CWKS — 328 
pkt. przed Budowlanymi — 98 pkt. 
i Gwardią — 77 pkt. Z indywidual- 
nych wyników na wyróżnienie za- 
sługują: 100 m st. dow. kobiet — 
Prokop (CWKS) — 1;21,6 oraz 190 m 
st. klas. B mężczyzn — Cichoński 
(CWKS) — 1;16,8. 


* 


Cztery rekordy pływackie Pomo- 
rza uzyskane zostały w Grudzią- 
dzu w czasie mistrzostw wojewódz- 
kich. Rekordy padły w: sztafecie 
5 x 50 m st. dow. mężczyzn 
Spójnia (Gr.) 2;35,4, 5% m st. 
klas. — Wiśniewski (Spójnia Gr.) — 
8:26,0. sztafecie 5 x 50 m st. dow. 
kobiet — Kolejarz (Bydg.) — 3;29,6 
i 100 m st. grzb. Gudelówna 
(Spójnia Gr.) — 1,41 sek. 

-4 * 

w wojewódzkich eliminacjach 
Jekkoatleżycznych LZS-ów rozegra- 
nych w Kielcach startowało skolo 
200 zawoaników ł zawodniczek. 
Najlepszy wynik uzyskał Walaszek 
z Jedini w skoku wzwyż — 1.60. 


* 


Tytuły mistrzów Warszawy w za- 
pasach zdobyli (od muszej do cicż- 
kiej) Marciniak. Kuśmierz. Skoli- 
mowski. Wiciak. Żuławik. Kubat, 
Ruszkiewicz I Michalski. Drużynowa 
wygrali Budowlani. 


wW podnoszeniu ciężarów mistrzami 

zostali (w kolejności wag) Styczyń- 
ski. Bromulski. Czarkowski. Nale- 
wajski. Sadowski i Krzyżanowski. 
Drużynowo mistrzostwo zdobyli ró- 
wnież Budowlani. 


* 


Mistrzostwa ZS Gwardii w piłce 
koszykowej rozegrane w Krakowie 
zakończyły się zwycięstwami Krako 
wa w konkurencii meskiej oraz w 
konkurencii żeńskiej. 


* 


W Ciechanowie odbyły się mistrzo- 
stwa LZS-ów woi. warszawskiego 
przy udziale 265 startujących. Na 
wyróżnienie zasługuja wyniki Mi- 
lewskiej (Jelonki) w biegu na 80 m 
— 8.4 sek. oraz Przyczyny (Jelonki) 
w skoku w dal meżczyzn — 6.01 m. 


* 


w międzystrefowym meczu teni- 
sowv o drużynowe mistrzostwo 
„ Polski Ogniwo Sopot pokonało 
Gwardię Bydzoszcz 11:4. 

W drugim miedzystrefowym me- 
czu o drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski w tenisie Ogniwo Kraków poko- 
nało Stal Radom 11:4. 


* 


W Kaliszu rozegrane drużynowe 
kolarskie mistrzostwa Połski na to- 
rze w kategorii licencjonowanych i 
kartowiczów na dystansie 4.000 m. 
W obu kategoriach zwycieżyli Ko- 
larze łódzkiego Włókniarza. 


Ze sportu. radzieckiego 


MOSKWA. Ponad 80 tys. wi- 
dzów zgromadził na stadionie 
Dynamo w Moskwie mecz o mi- 
strzostwo ZSRR w piłce nożnej 
między czołowymi drużynami 
tegorocznych rozgrywek CDSA 
i Dynamo (Tbilisi). 

Spotkanie zakończyło się zwy- 
ciestwem CDSA 3:1 (1:1), co 
umocniło poważnie pozycje mi- 
strza ZSRR na czele tabeli mi- 
strzowskiej. CDSA ma obecnie 
po 23 grach — 34 pkt., wyprze- 
dzając Dynamo (Tbilisi) o 3 pkt. 

W Leningradzie Zenit wy- 
grał z WWS 3:1. 

F 

W trzech grupach w Rydze, 
Rostowie i Frunze  rozpoczeły 
się półfinałowe rozgrywki o ou- 
char ZSRR w piłce nożnej dru- 
żyn juniorów. Zwycięzcy trzech 
grup spotkają się w finale tur- 


* 

We wszystkich radzieckich 
republikach związkowych odby- 
wsją się mistrzostwa lekkoatle- 
tyczne. Zawody wykazują stały 
postęp lekkoatletyki radzieckiej, 
czego dowodem jest uzyskanie 
wielu dobrych wyników oraz 


" nieju. 


wydawca Kemitet Centralny 
Naczelnego 8-33-28 Sekretarz 
8-51-04. 
mują wszystkie 


ibs: 


8-57-62. 93-92-29 Teietony 
Urzędy Pocztowo-Teie 
PKO — Nr 1-14008. Przy zg 


nowe rekordy republik. Tak np. 
na mistrzostwach Litwy pobito 
11 rekordów republiki. Wiele 
nowych rekordów ustanowili 
również lekkoatleci Białorusi i 
Gruzji. 

* 


W Moskwie rozpoczęły się że- 
glarskie mistrzostwa ZSRR. W 
programie 10-dniowych zawo- 
dów przewidziane są wyścigi na 
10 i 25 km oraz sztafety. W 
pierwszym dniu mistrzostw w 
klasie A zwyciężył Gumankow 
z Moskwy, w klasie B pierwsze 
miejsce majął mistrz ZSRR — 
Szawrin (Moskwa). 


$ 


Pod Moskwą odbyły się <o- 
larskie wyścigi na przełaj o mi- 
strzostwo stolicy ZSRR. Wyścig 
kobiet na dyst. 10 km wygrała 
Kuczumowa w czasie 38:48 min. 
W wyścigu mężczyzn na dystan- 
sie 30 km, startowało 100 kola- 
rzy. Zwyciężył Michajłow (Dy- 
namo) w czasie 46:09, Mi- 
strzostwo Moskwy w wyści- 
gu szosowym zdobył Kriuczkow 
(WWS), przebywając dystans 
145 km w 4:34:41 godz. 


Polskiei Zjednoczonej Partii 
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Niezapomniane wrażenia 
przywiozą nasi sportowcy z wspaniałych 
Igrzysk berlińskich 


Finał biegu sztafetowego 4 x 100 m kobiet. Na zdjęciu (od lewej) ostatnia zmiana pałeczki przez reprezentacje Polski, 


Węgier, NRD i ZSRR. Bieyaczki radzieckie wygrały zdecydowanie tę konkurencję 


BERLIN (telefon własny). 
Rojno i gwarno jest na kwa- 
terach sportowców polskich, 
którzy startują w XI Letnich 
Akademickich Mistrzostwach 
Świata, rozgrywanych w ra- 
mach III Zlotu Młodych Bojow- 
ników © Pokój w Berlinie. 
| Sportowcy polscy zbierają się 
wieczorami, by dzielić się wra- 
żeniami dnia, by z zachwytem 
wspominać swój udział w ma- 
nifestacjach na rzecz pokoju, 
swój start w otoczeniu najlep- 
szych zawodników świata. 
Właśnie powrócili do Karls- 
dorfu sportowcy, którzy wraz z 
delegacją polską brali udział w 
uroczystym spotkaniu z postę- 
pową młodzieżą Niemiec za- 
chodnich. Połscy sportowcy 
usłyszeli tam przemówienie 
Maxa Reimanna, który m.in. 
stwierdził, że nigdy robotnicy 
niemieccy nie wezmą do ręki 
broni, by skierować ją prze- 


Młody pięściarz lubelski Ku- | 


kier zdobył w Berlinie sre- 

brny medal w wadze muszej, 

ulegajac w finale znanemu pię- 

ściarzow: radzieckiemu Buła- 
kowowi 

Foto CAF — Wdowiński 


i 
t 


| 
| 
| 


| Niemców z zachodu, opowiada- 


i obrony i utrwalenia pokoju. 


ciwko Polakom, że Adenauer 
drogo zapłaci za szykany i zbro- 
dnie, jakie popełnił przeciwko 
młodzieży zachodnio - niemiec- 
kiej pragnącej wziąć udział w 
berlińskim Zlocie. 


O przemówieniu Reimanna, o 
braterskiej postawie młodych 


ją sportowcy polscy swym ko- 
legom. Opowiadają im też o nie- | 
zapomnianych chwilach wspól- i 
nej manifestacji z młodzieżą i 
NRD. 


XI, Letnie Akademickie Mis- 
trzostwa Świata są w ca- 
łym swym przebiegu wielką 
menifestacją młodzieży 90 kra- | 
jów w obronie pokoju, w du- 
chu międzynarodowej solidar- 
ności. Nikt, kto był świadkiem 
rozpoczęcia meczu koszykówki 
między Anglią i Koreą nie za- 
pomni tej chwili, gdy kapitan 
drużyny angielskiej uściskał 
serdecznie kapitana drużyny 
Korei, a potem czynili to ko- | 
lejno wszyscy zawodnicy. W| 
ten serdeczny, bezpośredni spo- | 
sób reprezentanci robotniczej 
młodzieży angielskiej dali żywy | 
dowód, że nie zgadzają się z 
podłą polityką swego rządu, | 
który wysyła na Koreę wojska, | 
by pod rozkazami amerykań - 
skich zbrodniarzy  mordowały 
bezbronne dzieci, kobiety i star- 
ców. 


Nikt nie zapomni również 
wspaniałej, jedynej w swym 
rodzaju defilady ponad 2.0600.000 
młodzieży niemieckiej, która 
w niedzielę, 12 bm. manifesto - 
wała na placu im. Marksa i 
Engelsa swą niezłomną wolę 


Tych wydarzeń nie zapomni 
nigdy młodzież polska, star- 
tująca w Igrzyskach beriiń - 
skich. Opowie ona o nich swym 
tęwarzyszom w Polsce. 

Równie niezapomniane wra- 
żenia przywiozą Polacy z Ber- | 


| treningu przyniosła 
| wspaniały rozwój. 


| wa. 


į dale, 7 srebrnych 


lina jeśli chodzi o imprezy 
sportowe. Cieślik, nasz naj- 
lepszy piłkarz, który wraz z 
towarzyszami walczyć będzie 
w poniedziałek, 13 bm. z repre- 
zentacją CSR o brązowy medal, 
opowiada, że zachwycony jest 
poziomem lekkoatletów radziec- 
kich, których niejednokrotnie 
podziwiał w czasie zawodów na 
stadionie przy Cantianstrasse. 
Podobne słowa podziwu ma dla 
lekkoatletów radzieckich Mach, 
który mówi: 

— Zaimponował mi zwłaszcza 
Sucharew. Pamiętałem go z 
z Budapesztu, gdzie przecież 
nie był jeszcze najlepszym sprin 
terem. Teraz jest kezkonkuren- 
cyjny. Regularny, stale uzysku- 
je wyniki na poziomie świato- 
wym. To radziecka metodyka 
mu taki 


— Mnie zaimponowali bokse- 
rzy radzieccy — mówi reprezen- 
tacyjny piłkarz Suszczyk, — Do 
Berlina przybyli w większości 
młodzi zawodnicy, a pokazali 
wysoką klasę, O 

Pływacy polscy nie mają słów 
uznania dla Węgrów. Grem- 
lowski, który był na igrzyskach 
naszym najlepszym zawodni- 
kiem tej dyscypliny sportu, mó- 
wi; 

— Węgrzy, to klasa świato- 
Ciekaw jestem ich poje- 
dynków z najlepszymi pływa- 
kami radzieckimi podczas zawo- 
dów towarzyskich w dniach 
16—18 sierpnia w Berlinie, Na 
pochwały zasłużyły moim zda- 
niem również młode pływaczki 
NRD, które w ostatnim okresie 
mocna podciągnęły formę, 

Większość zawodników pol- 
skich, startujących w  igrzy- 
skach, zakończyła już swe wal- 
Ki o zaszczytne tytuły. Zdeby- 
liśmy dotychczas dwa złote me- 
i 14 brązo- 
wych, zajęliśmy wiele punkto- 
wanych miejsc w różnych dy- 
scypłinach- sportu, ustanowili- 


Foto Kronfeld-Berlin 


śmy kilka rekordów Polski, a 
wielu z naszych sportowców u- 
stanowiło swe rekordy , życio- 
we. Jest to już dorobek poważ- 
ny, a przecież nie jest to osta- 
teczny bilans naszych występów 
w Berlinie, 


Zasłużony mistrz sportu Grem- 
lowski zdobył w Berlinie sre- 
brny medal w wyścigu na 
1.500 m st. dowolnym, bijąc je- 


dnocześnie rekord Polski na 
tym dystansie. W wyścigu na 
400 m st. dow. zajął on III 


miejsce, również bijąc rekord 
Polski 
Foto CAF — Wdowiński 


W poniedziałek, wtorek i śro- 
dę toczyć się będą dalsze roz- 
grywki. Walczyć w nich będą 
jeszcze nasi kolarze, lekkoatleci, 
wioślarze, gimnastyczki, piłka- 
rze, koszykarze i siatkarze. O- 
czekujemy od nich jeszcze wielu 
radosnych meldunków, które tak, 
jak poprzednie świadczyć będą 
o rozwoju naszej kultury fizycz- 
nej, opartej o masowy ruch 
sportowy, pomoc partij i rządu 
oraz wspaniałe wzory radziec- 


kie. 
S. MARKOWSKI 


Spartakiada Odrodzonego Wojska Polskiego 
wykazała masowy rozwój kultury fizycznej 
wśród szeregowych, podoficerów i oficerów 


Istotną cechą kultury fizycz- 
nej w Polsce Ludowej jest jej 
coraz bardziej rosnąca powszech 
ność. Wychowanie fizyczne i 
sport stają się częścią składową 
wychowania każdego młodego 
obywatela, stają się częścią od- 
poczynku i wczasów każdego 
pracownika fizycznego i umy- 
słowego, stają się orężem walki 
o wzmożenie sił mas pracują- 
cych w twórczej pracy i walce 
o lepszą przyszłość, w walce o 
utrwalenie pokoju. 

Rozegrana w stolicy. przed 
kilkoma dniami  spartakiada 
Wojska Polskiego dobitnie wy- 
kazała, że w odrodzonym Woj- 
sku Polskim masowe wychowa- 
nie fizyczne i sport stały się nie- 
odłączną częścią ogólnego wy- 
chowania żołnierza, podnosząc 
w wysokim stopniu jego spraw= 
ność fizyczną, uodporniając go 
na trudy. 

Spartakiada wykazała, że ma- 
sowy sport w wojsku rozwija 
się coraz bardziej i że żołnie- 
rze - sportowcy uzyskują coraz 
ilepsze wyniki we wszystkich 
| dyscyplinach sportu. 


Sport w wojsku dawniej 
i dziś 

Jaskrawa różnica dzieli sport 
|Ludowego Wojska od sportu 
wojska Polski przedwrześnio- 
wej. O masowym sporcie wów- 
czas w ogóle mowy nie było. 
Sport był modną zabawką kor- 
pusu oficerskiego. Wojskowe 
kluby sportowe, działające w 
niektórych okręgach, czy oficer- 
skie jacht-kluby były to eksklu- 
zywne i elitarne komórki. Były 
wprawdzie wojskowe drużyny 
piłkarskie przy klubach woj- 
skowych, ale były to jakby ze- 
społy pokazowe, tworzone dla 
zaspokojenia ambicji panów 
dowódców okręgów. Sport dla 
prostych szeregowych, dla po- 
borowych. dla żołnierzy bez 


Redaguje Komitet. 
Dział 
Redaktor techniczny 17-01-21. 
w Warszawie przy ul. 
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„cenzusu" — był niedościgłym | 
marzeniem. 

Dziś sytuacja jest inna. Maso- | 
wy sport w wojsku jest faktem 
dokonanym. Obejmuje on wszy- 
stkich: żołnierzy, podoficerów i 
oficerów bez wyjątku, wszyscy 
mają jednakowe prawo do ko- 
rzystania z dobrodziejstw kul- 
tury fizycznej. 

„Sport polski, a więc i sport 
wojskowy kroczy po torach 
sportu socjalistycznego, pnie się 
z dnia na dzień w górę — po- 
wiedział na uroczystości rozda- 
nia nagród po zakończeniu spar- 
takiady WP wiceminister obro- 
ny narodowej, gen. broni tow. 
Popławski. — Przez stałą, syste- 
matyczną i  planową pracę 
wzmacnia się tężyznę fizyczną 
i zdrowie mas pracujących, za- 
pewnia tężyznę i hart żołnierza, 
podnosi jego walory bojowe. 

Żołnierze sportowcy wyka- į 
zali, że wprowadzają w życie; 
uchwałę Biura Politycznego KC | 
PZPR, która dokonała przeło- | 
mu w sporcie polskim, postawiła | 
jasno sprawę sportu masowo- | 
wyczynowego i raz na zawsze | 
skończyła z  kKapitalistycznym | 
elitaryzmem w sporcie“. 


Nowe tałenty i rekordy 


Wśród startujących w spar- 
takiadzie widzieliśmy zawodni- 
ków, którzy ze sportem poznali 
się dopiero w wojsku i zawod- 
ników zaawansowanych, którzy 
przyszli do wojska już jako 
sportowcy. Objawem bardzo ra- 
dosnym był fakt, że właśnie 
młodzi sportowcy walczyli nie- 
zwykle ambitnie, nieustępliwie 
i niejednokrotnie odnosili zwy- 
cięstwa nad rutynowanymi prze- 
ciwnikami. 

W porównaniu ze spartakia- 
dą rozegraną w roku ubiegłym 
należy stwierdzić duży wzrost 
poziomu i dużo lepsze i staran- 
niejsze przygotowanie uczestni- 
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Wiejska 12, 


ków. Najbardziej wyraźnie u- 
wydatniło się to w pływaniu i 
lekkoatletyce. Na 12 rekordów 
pływackich WP 1} zostało 
pobitych i to nie tylko przez 
zwycięzców w danej konku- 
rencji, ale i przez dalszych za- 
wodników. Np. rekord WP w 
pływaniu na 50 m w umundu- 
rowaniu z granatem pobiło 11 
zawodników. W lekkoatletyce 
w biegu na 200 m — 6 zawod- 
ników pobiło rekord WP, a w 
rzucie granatem — 4 zawodni- 
ków. Również w sztafecie olim- 
pijskiej trzy zespoły osiągnęły 
czasy lepsze od dotychczasowe- 
go rekordu WP. 


Konkurencje lekkoatletyczne 
wyłoniły wiele nowych talen- 
tów. Zaliczyć do nich należy 
przede wszystkim Jarosza, któ- 
ry rzucając granatem 71,14 m 
ustanowił najlepszy wynik pol- 
ski w tej trudnej konkurencji. 
Na wyróżnienie zasługują rów- 
nież skoczkowie w dal — Iwań- 
ski 4A4Kraków) i  Starościński 
(Warszawa), którzy zbliżyli się 
do granicy 7 m, sprinter Anioła 
rekordzista WP na 200 m (22,7 
sek.), skoczkowie Osika i Woj- 
ciechowski, którzy w skoku o 
tyczce uzyskali wysokość 3.50 
m, płotkarz Kardaś, który ma 
dużo większe możliwości niż 
wskazują na to jego dotychcza- 
sowe wyniki, i wielu, wielu in- 
nych. 

Również wyniki kobiet, u- 
czestniczek spartakiady w kon- 
kurencjach lekkoatletycznych 
rokują duże nadzieje na przy- 
szłość. [ 

Mówiąc o tegorocznej sparta- 
siadzie i o jej wynikach. nie 
sposób pominąć strony organi- 
zacyjnej tej pięknej imprezy. 
Należy stwierdzić, że organizacja 
zawodów stała na bardzo wy- 
sokim poziomie j że mimo wie- 
lu trudności, spowodowanych 
przeszkodami natury technicz- 
nej (złe warunki atmosferyczne). 


„Ruch* 
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Oddział w Warszawie, ul. 


organizatorzy bez zarzutu wy- 
"/iązali się ze swego zadania. 


Wskazania na przyszłość 


Dokonując oceny przygotowań 
do  spartakiady, wiceminister 
obrony narodowej : gen. broni 
tow. Popławski stwierdził, że je 
szcze nie wszędzie zawody eli- 
minacyjne nosiły charakter 
prawdziwie masowy i nie wszę- 
dzie udzielano dostatecznej po- 
mocy oficerom wf w organiza- 
cji zawodów i prób na SPO. 
Dlatego, aby uniknąć tych błę- 
dów, gen. Popławski. mówiąc o 
wskazaniach na przyszłość, po- 
wiedział m. in.: „Należy ściśle 
wykonywać jednolity plan im- 
prez masowych; objąć wycho- 
waniem fizycznym i sportem ca- 


łe stany osobowe jednostek, nie 


wyłączając ani jednego szere- 
gowca, podoficera į oficera, 
stworzyć warunki, by każdy 
żołnierz w jak najkrótszym ter- 
minie zdobył odznakę SPO, co 
powinno być punktem honoru 
każdej jednostki, każdego żoł- 
nierza: organizować spotkania 
1 zawody nie tylko z koła- 
mi sportowymi w wojsku, ale 
również z cywilnymi, pogłę- 
biając przyjaźń sportowców 


wojskowych ze sportowcami — 


członkami kół robotniczych i 
Ludowych Zespołów Sporto- 
wvch. 

Wysoki poziom kultury fizycz 
nej w wojsku jest nieodzownym 
elementem wyszkolenia bojowe- 
go — mówił gen. Popławski — 
gdyż tylko żołnierz - sportowiec 
jest dobrym żołnierzem. Wy- 
sportowany żołnierz z łatwością 
znosi wszelkie trudy bojowe Nie 
wątpię, że żołnierze - sportowcy 
w dużej mierze przyczynią -ię 
do dalszej popularyzacji sportu 
oraz do podniesienia jego-pozio- 
mu tak w jednostkach wojsko- 
wych, jak wśród mas pracują- 
cych miast i wsi“. 

Z. DALL 


Miedzianej. 
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Niedziela w Warszawie 


Korzystając z pięknej pogo- 
dy dziesiątki tysięcy mieszkan- 
ców stolicy spędziły niedzielę w 
parkach, ogrodach oraz na pla- 
żach. i 

Największym jak zwykle po- 
wodzeniem cieszył się Lasek 
Bielański, który odwiedziło 
wczoraj ponad 30 tysięcy osób. 
Liczne i przejrzyste tablice in- 
formacyjne kierowały wyciecz- 
kowiczów do miejsc, w których 
odbywały się różnego rodzaju 
imprezy. Zaopatrzenie w owo- 
ce i napeje było na ogół dość 
dobre. Nie brakowało, jak się 
nieraz zdarzało, piwai napojów 
chłodzących. Jednak ustawie- 
nie.16 samochodów z żywnością 
i napojami w jednym punkcie, 
tuż przy estradzie II, podczas 
gdy w innych częściach Lasku 
Bielańskiego dawał się odczu- 
wać ich brak, wydaje nam się 
dużym niedopatrzeniem ze stro- 
ny zarówno organizatorów im- 
prezy jak i dystrybutorów. tj. 
WSS, MHD i Stołecznych Za- 
kładów  Mleczarskich. 

Olbrzymim powodzeniem cie- 
szyły się plaże. Na samej tylko 


Powstaje nowy ośrodek szkolenia teatralnego 


W Warszawie przy ul. Miodo- 
wej 22-24 w dawnej Szkole Ar- 
tylerii i Inżynierii powstaje Oś- 
rodek Szkolenia Teatralnego. 

W Ośrodku mieścić się będzie 
Akademia Teatralna z nowocze- 
śnie urządzonym Teatrem Stu- 
dyjnyn: obliczonym na 400 wi- 
dzów. W Akademii kształcić się 
będą także fachowcy dla ama- 
torskiego ruchu artystycznego, 
oraz filmu, radia i telewizji. 

W Ośrodku znajdzie także po- 
mieszczenie Liceum Teatralno - 
Plastyczne, Liceum  Teatralno- 
Techniczne, Szkoła i Liceum 
Choreograficzne, centralna bi- 
blioteka teatralna i muzeum 
teatralne. 


Wieczór literacki poświęcony pamięci Gorkiego 


Dn. 10 bm. w Domu Kultury 
na Żoliborzu odbył się wieczór 
literacki, poświęcony Maksymo- 
wi Gorkiemu. Prelekcję o ży- 
ciu i twórczości wielkiego pi- 
sarza wygłosił red. Szydłow- 


"Dziś w Warszawie , 


TEATRY 


„Narodowy“ — Świętoszek” — g. 


19. 

Powszechny — „Szczygli zaułek“ 
— g. 19. 

Ateneum — „Interwencja" — 6.19 

KINA 

„Moskwa“ — „Rodzina Sonnen- 
brucków“ — dod. — „Przegląd kul- 
turalny“ — g. 15, 17. 19, 21. 

„Praha — Rodzina Sonnenbruc- 
ków" — dod. — „Przegląd kultural- 
ny“ — g. 15, 17, 19, 21. °? 

„Palladium“ — „Ślub z przeszko- 
dami“ — dod. — „17 pulk“ — 6. 
35 17, 19,421 

„Atlantie* — „Jubileusz“ — dod. 
— „Wczasy Akademickie“ — g. 15. 
14,195 218 

„Stolica“ — „Krwawa Vendetta’ — 
BAS, lz 95221" 

„Ochota“ — „Wesołe kumoszki z 
Windsoru“ — dod. — „Walka trwa" 
=>" walu. "UJĘ19 F2E 

„W-Z“ — „Spiew jest pięknem 
życia“ — dod. — „Ochrona osobista 
dróg oddechowych* — g. 15, 17, 19, 
21. 

„1 Maj“ — „Powrót Lassie“ — 
2515. „11, 13521. 

„Syrena* — „Śpiewak nieznany” 
=p: 135 107019021. 

„Tęcza* — Ostatni wystrzał'* — 
„Wyścig kolarski Praga — War- 
szawa — Praga“ — g. 15, 17, 19, 21. 

„Polonia“ — „Gęsiarek Matyi“ — 
g. 15, 18, 20. — O g. 22 — „Ludzie 


bez skrzydeł“. 
„„Lotnik'* — nieczynne. 
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WTOREK 14 SIERPNIA 
Program I na fali 1322 m. 


5.10 Aud. dla wsi; 5.20 Koncert; 
6.05 Pieśni masowe i muzyka ludo- 


——n nnn A Z A | 


Gimnastyka — podstawowa dyscyplina sportu 


Telefony: Redaktor Naczelny 


Dom 


Fragment z zawodów gimnastycznych na spartakiadzie W: 
Zawodniczka Tkaczyk, która zdobyła pierwsze miejsce w K4 
sie IHI ćwiczy na poręczach 


prenumeratę pocztową przyj- 


plaży miejskiej było wczoraj 
ponad 8 tysięcy osób. k. 

Dużą frekwencją cieszyły S4 
zabawy ludowe i koncerty zo 
ganizowane przez wydział KU 
tury Prezydium Stołecznej Ra* 
dy Narodowej w parkach Ska- 
ryszewskim, Sowińskiego. Prat 
skim oraz na Ochocie, Sadybić 
Targówku i Bródnie. 4 

Junacy SP urządzili z okazi 
zlotu berlińskiego koncert nā 
placu Dzierżyńskiego. A 

Dziesiątki tysięcy warszawi 
ków opuściły na niedzielę stoli- 
ce, wyjeżdżając indywidualnie 
bądź też z wycieczkami pozē 
miasto. Szczególnie dużą frek* 
wencją cieszyły się wycieczki 
zorganizowane przez „Orbis“ 1 
WRZZ. 

Do Warszawy przybyły liczne 
wycieczki z kraju. Wiele z nich 
przybyło celem zwiedzenia wy” 
stawy poświęconej pamięci Fe 
liksa Dzierżyńskiego. Przybył 
kilkusetosobowe wycieczki 
Białegostoku, Szczecina i Łodzi 


a< 


Niedziela minęła w stolicy 
pod znakiem zabawy i wyp% 
czynku. (i) 


Dla młodzieży kształcącej SI% 
w Ośrodku Szkolenia Teatral 
nego będzie urządzona bursa 03 
200 miejsc. f 

Budynki frontowe przy ul 
Miodowej 22 przeznaczone 13% 
Akademię Teatralną będą 0% 
dune do użytku 15 sierpnia br 
Oficyna dla Liceum Teatralno* 
Technicznego zostanie wykon 
czona na 1 września 1952 roku | 

Budowa Szkoły i Liceum Cho* 
reograficznego oraz Teatru Stuf 


dyjnego będzie zakończona 
1953 Totu. 
W miarę wykańczania pó 


szczególnych pomieszczeń otwie* 
rene będą wymienione insty 
tucje. (kw) 


ski. Prelekcja była ilustrowana 
wyjstkami z powieści Gorkieg? | 
jego sztuk i artykułów PU 
blicystycznych. Wyjątki czytali: 
Jadwiga Kurylukówna i Janusź 
Strachocki. 


ety instrumentalne; 8.30 „Z III SwA 
towego Zlotu Młodych Bojownik? | 
o Pokój w Berlinie"; 8.50 Koncêi 
9.45 Informacje; 9.50 Muzyka m 

neczna; 10.10 Aud. dla > 


wa; 7.00 Koncert poranny: 8.00 z! 


10.20 Polskie pieśni; 10.55 Jesien% 
żniwa“ — fragm. pow. Mao Tun 
11.15 Muzyka i aktualności: 11 
„Głos mają kobiety”: 12.30 Aud. di 

wsi; 12,45 „Na swoiską nutę”! 190 
Aud. dla dzieci; 15.50 Przeg.ąd DER: 
sy literackiej; 16.20 Aud. o ZS ty 
16.35 Śpiewa Paul Robeson i Beti 
17.15 „Z II Świat. Z! 


leksander Hercen'* 
18.00 Kompozytor Tygodnia — i 
glusz Prokofiew; 19.05 „O tym 
owym mówi Jacek Wołowski“: 
Koncert; 20.25 .,Z III Światowe 
Zlotu Młodzieży w Berlinie“: 
Aud. dla wsi; 21.00 „Młoda 
szawa* słuchowisko wg. 
Kogdana Ostroinęckiego; 22.20 
meralna muzyka polska; 22.33 
ork. Cajmera. i 
i 


Program II na fali 367 m. 


6.15 Melodie ludowe i pieśni T i 
sowe; 7.15 Koncert; 13.30 Muzy o 
dla wszystkich: 14.30 Proza; 1 
Muzyka; 15.30 Aud dla dzieci; 155 
Utwory wiolonczelowe; 16.10 pog 
danka naukowa; 16.20 Dziennik W w 
szawski: 17.15 Muzyka ludowa; 18 
„Jelonek i syn“ — odc. pow. 
godzkiego: 18.15 „Głos mają kobi 
ty“: 18.30 Śpiewa Tino Rossi; 1% 
Koncert Chóru PR. dyr. Koła 
kowski: 19.20 Koncert; 20.25 „Z 
$wiatowego Zlotu Młodzieży w BE 
linie“; 20.45 Wiad. sportowe: 20.50 
Koncert symfoniczny; 21.45 „„wspofłę 
nienia robotnicze”; 22.00 Muzyk? 
aktualności; 22.30 Gra ork. Caj! 
ra; 23.10 Muzyka operowa. 


4 


Foto CAF — Nowosiesłi 
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